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Czyn pomógł przełamać trudności 


R 


UKCGESY 


włókniarz 


iększeniem wydajności wyra 


iq 


poparcie dia Programu Frontu Narodowego 


Wrzesień, a jeszcze w większym stopniu październik br. 
— okres wzmożonej aktywności ludzi pracy w czynie 
przedwyborczym — upłynęły pod znakiem przełomu, do- 


konującego się w stylu i 


organizacji pracy większości 


łódzkich zakładów przemysłu bawełnianego, które w okre- 
sie II i ITI kwartału br. przeżywały znaczne trudności. 


Szczególnie znamienne są ' wyniki 
uzyskane przez załogę największych 
polskich zakładów włókienniczych— 
ZPB im. J. Stalina. Olbrzymie te za- 
kłady w poszczególnych działach pro 
dukcji uzyskały na przestrzeni wrze- 
śnia i października br. w wielu dzia- 
łach wzrost wskaźników wykonania 
planów wynoszący od 7 do 22,6 proc. 
planu. 

Dzięki wykryciu 1 wprowadzeniu 
do produkcji rezerw produkcyjnych, 
w ZPB im. Stalina nie ma ani jed- 
nego oddziału, Który nie wykony- 
wałby obecnie swych planowanych 
zadań dziennych. 

Niermniejsze przemiany dokonały 
się również w drugich co do wielko- 
ści zakładach przemysłu bawełnia- 
nego w Łodzi — ZPB im. J. Mar- 
ehlewskiego. 

W zakładach tych przełomowym 
momentem była wielka narada par- 
tyjna-techniczna w sierpniu br., któ- 
ra pozwolila wykryć mas ezar.. 
wy produkcyjne. Pobudziła ona rów 
nież, w nieznanych dotychczas roz- 
miarach, wynalazczość robotniczą. 

Dzięki tym przemianom i te zakła- 
dy przełamały wiele trudności i we- 


Kary 
na spekulantów 
i oszustów 


Paea Budem Wojewódzkim w Łodzi 
ma sesji wyjazdowej w Kutnie stanęli: 
Bronisław Sikora, b. rzeźnik, nigdzie nie 
xatrudniony oraz Irena Lędzion, właści- 
cięik» prywatnego zakładu masarskiego 
z Żychlina, którzy systematycznie spe- 
kulowali zwierzętami rzeźnymi, 
Oskarżeni skubowali tuczniki 1 bydło 
tadż bezpośrednio od rolników bądź na 
spedach, namawiając chłopów do sabo- 
towania  kontraktacji 1 niedostawiania 
xwierząt do punktów skupu, 

wykupione od chłopów zwierzęta spe- 
kulanci bii potajemnie 1 sprzedawali 
mięso okolicznej ludności po cenach pa- 
skarskich. 

Sad w trybie dorażnym skazał Broni- 
sława Sikore na karę 5 lat więzienia, a 
Irenę Ledzion na 3 lała więzieni: 


W rałym kraju tewają intensywne prace, 
zwiazane z wykopkumi buraków cukros 
h. W dużej mierze tempa prac przys 
aja kombajny buraczane, dostar- 
w ramach wymiany towa- 
przez Związek Radziecki. 
'dziocki 1-rzędowy komdajn 
än biraków cukrowych, Który wykopuje 
4riennie buraki 2 15 ha obuinając jed- 
„ *nezośnie liście | wkładając ogowione 
huizki na osobne rzędy. 
ktor 1 kombajn obsługują pracowni- 
cy PGR Strzegom w woj. wrocławskim 
Rronisiaw Chmielniczek i Honryk Misek: 
CAF — fot. Muslałko 


szły od kilku miesięcy na drogę sy- 
stematycznej realizacji planów pro- 
dukcyjnych w szeregu swych oddzia- 
tów. 

Do zakładów, które w zdecydowa- 
ny sposób potrafiły przełamać więk- 
szość trudności zaliczyć należy rów- 
nież ZPB im. Dubois, które we wrze- 


rocznicę 
Komsomołu 


W 34 


powstania 


Braterskie pozdrowienia 
od młodzieży 
polskiej 


WARSZAWA. — W związku £ 
przypadającą w dniu 29 bm. 
u roèzalog powstania Komsomo- 
łu, Zarząd Główny ZMP wysłał 
Centralnego Komitetn Wszech 
związkowego Leninowskiego Ko- 
munistycznego Związku Miodzie- 
ży depesze, w której czytamy 
m. in: 

Drodzy Towarzysze! 


Z okazji 34 rocznicy powsta- 


nia bohaterskiego leninowsko- 
stalinowskiego Komsomołu prze 
syłamy Wam w imieniu całej 
młodzieży polskiej braterskie, 
bojowe pozdrowienia. 

Sławny, zwycięski szlak bo- 

jowy Waszej organizacji jest dla 
naszej młodzieży natchnieniem 
do dalszej walki o zbudowanie 
socjalizmu w naszej ludowej 0j- 
czyżnie i o utrwalenie pokoju. 
i Życzymy Wam z całego serca 
nowych, wspaniałych zwycięstw 
na drodze, którą wytyczył XIX 
Zjazd KPZR. na drodze budow- 
nietwa komunizmu i walki o 
pokój. 


śniu br. po raz pierwszy od wielu 
miesięcy wykonały z nadwyżką plany 
produkcyjne we wszystkich działach 


| produkcji, a w październiku br. sy- 


stematycznie przekraczają swe co- 
dzienne zadania. 


Na jeszcze wyższy niż dotychczas 
poziom podniosły się wskaźniki wy 
konania planów w ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowskiej, im. Rewolucji 
1905, im. H. Sawickiej, im. Waltera, 
Szymańskiego, Róży Luksemburg i 
im. Liebknechta, które w środę 29 
października wykonały już miesięcz- 
ny plan w tkalni. 


Zakłady te wraz ze stale przodu- 
jącymi ZPB im. Dzierżyńskiego kro 
czą w czołówce fabryk przemysłu 
bawełnianego. 


Również poważną poprawę notuje 
my w wykonawstwie planów ZPB 
im. 1 Maja, im. Wł. Bytomskiej, im. 
Okrzei i pozostających do niedawna 
na szarym końcu — ZPB „Łódzka 
Tkalnia". 

Olbrzymi wpływ na uzyskanie tak 
poważnego wzrostu wykonania pla- 
nowanych zadań miała potężna ak- 
tywizacja polityczna robotników, a 
także personelu technicznego w okre 
sie po ogłoszeniu Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego i w związ 
ku a XIX Zjazdem KPZR. 


(Daiszy ciąg na str. A 


|dowli komunizmu. 2 


-=== Narody Związku Radzieckiego 


witają 


35 rocznicę Rewolucji Październikowej 


MOSKWA. — Narody Związku Ra- 
dzieckiego przygotowują się do uro- 
czystego obchodu 35 rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paż- 
dziernikowej. 

W całym kraju rozwija się ogólno- 
narodowe, socjalistyczne współza- 
wodnictwo podjęte dla uczczenia 
wielkiego święta. Ludzie radzieccy 
witają rocznicę Rewolucji Paździer- 
nikowej nowymi sukcesami w poko 
jowej, twórczej pracy. 

Górnicy zjednoczenia „Kuzbasu- 
gol“ przedterminowo wykonali paż- 
dziernikowy plan wydobycia węgla. 
Również pracownicy zjednoczenia 
naftowego „Leninnieft* w Baku 
konali przedterminowo plan paździer 
nikowy. 

Wspaniałe sukcesy notują we 
współzawodnictwie podjętym dla ucz 
czenia rocznicy rewolucji robotnicy 
zachodniego Uralu. Załogi oddziałów 
wielkich pieców w zakładach hutni- 
czych w Czusowce dają już wytopy 
na poczet listopada. 

Z ostatniej chwili donoszą, że kon- 
struktorzy zakładów „Uralmąszza- 
wod“ kończą projektowanie nowych 
koparek kroczących dla wielkich bu- 


zawodnictwie podjętym dla uczcze- 
nia 35 rocznicy Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Październikowej do- 
noszą również z Archangielska i Wła 
dywostoku, z Rygi, Kiszyniowa, Le- 
ningradu, Kijowa i wielu innych 
miast. 


Księga pamiątkowa 
poświęcona 

XXXV rocznicy 
Rewolucii 
Październikowej 


Nakładem „Książki | Wiedzy ukazała 
się opracowana przez Wydział Historii 
Partii KC PZPR księga pamiątkowa, 
poświęcona XXXV rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalistycz- 
nel. 


Księga, licząca 250 stron zawiera mī- 
teriały | dokumenty obrazujące przelo- 
mowe znaczenie Rewolucji Październi- 
kowej, szczególne jej znaczenie dja na- 
rodu polskiego, dla walki polskich mas 
pracujących o wyzwolenie narodowe 4 
społeczna. 


O sukcesach osiągniętych we współ 


Ksiega jest bogato Ilustrowana, 


Cala Polska jest wielkim placem- bn 

dowy. Powstają wielkie obiekty sześ 

elolatki, -'kKtóre przeobrażają nass 
raj 


Folską staje sių. państwem o wielkim 

przemyśle, państwem  przodującej 

techniki, Na zajęciu: fragment bn- 

dowy huty "cynku. W yo): |krakoy 
skim, 


Przed wielkim Kongresem Narodów 


Ludzie różnych przekonań 


na całym świecie 


przygotowują się do 


Kongresu w Wiedniu 


PRAGA. — W stolicy Czechosłowa | której wzięły udział matki zamordo- 


cji odbyła się ogólnokrajowa konfe- 


Przedstawiciel ZSRR 


rencja kobiet w obronie pokoju, w 


Problem wolności informacji 


ma foram ONZ 


domaga się zakazu 


propagandy wojennej w prasie kapitalistycznej 


NOWY JORK. — Powołana przez | wy do końca i powzięcia konkretnej 


Zgromadzenie Ogólne NZ komisja 


spraw społecznych, humanitarnych ij dzenia Og”. 


kulturalnych przystąpiła do omav 
nia sprawy  „wołności informacji: 
która figurowała już na porządku 
dziennym różnych organów ONZ na 
przestrzeni sześciu minionych lat. 
Przedstawiciele Arabii Saudyj- 
skiej, Egiptu, Indii Tndonezji i Paki 


stanu domagali się omówienia spra- 


uchwały na bieżącej sesji Zgroma- 


Na posiedzeniu w dniu 27 paż- 
dzięrnika przemawiał przedstawiciel 
ZSRR Sobolew. Stwierdził on, że 
zdaniem delegacji radzieckiej, zada- 
niem ONZ w tej dziedzinie jest opra 
cowanie takich środków, które przy 
czyniłyby się do rozpowszechniania 
informacji zgodnych z prawdą, wol- 
mych od nacisku i dyktatu prywat- 
nych monopoli wydawniczych, a sta- 
nowiących czynnik utrwalenia mię- 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeń- 
stwa oraz rozwoju współpracy mię- 
azynarodowej. 

Jest to tym bardziej konieczne, że 
w Stanach Zjednoczonych i w szere- 
gu innych krajów uczestniczących w 
agresywnym pakcie atlantyckim pro- 
paganda wojenna, sprzeczna z kartą 
NZ, nie tylko trwa, lecz potęguje się 
voraz bardziej. 

Jednocześnie delegacja ZSRR skła 
da projekt rezolucji, który przewidu- 
je przedsięwzięcie środków przez 
ONZ, zmierzających do zakazu pro- 
pagandy wojny przez prasę i inne 
środki informacji. 


wanych przez hitlerowców dzieci z 
Lidic, matki poległych w powstaniu 
słowackim bohaterów oraz wiele ín- 
nych delegatek z całego kraju. 

Na konferencji wygłosiła przemó- 
wienie wdowa po czechosłowackim 
bohaterze . narodowym J. Fuciku, 
Gusta Fucikowa, która podkreśliła 
niezwykle doniosłe znaczenie zbliża- 
jecego sie Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju i wskazała na koniecz- 
ność dalszego wzmożenia walki ko- 
biet czechosłowackich o utrzymanie 
pokoju na świecie. 

Na konferencji uchwalono jedno- 
ślnie dwie odezwy: de Kobiet 
Niemiec zachodnich i do kobiet ame- 
rykańskich wzywające je do dals 
wzmożonej walki przeciwko remili 
taryzacji Trizonii i o położenie kre- 
su wojnie w Korei 

PARYŻ. — We Francji trwają in- 
tensywne przygotowania do Kongre- 
su Narodów w Obronie Pokoju. 

W Gennevilliers odbyło się zebra- 
nie 200  zdemobilizowanych żolnie- 
rzy, którzy uchwalili rezolucję apro- 
bującą apel w sprawie zwołania Kon 
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 

W departamencie Vaucluse coraz 
liczniej zgłaszają swój udział w pra- 
cach przygotowawczych do Kongre- 
su w Wiedniu wybitni działacze: so- 
cjaliści, radykałowie, katolicy i pro- 
testancj. y 

MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi z Montevideo, że w Brazylii trwa 
ja zakrojone na szeroką skalę przy- 
gotowania do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Jak podaje dziennik 
„Imprensa Popular“ — brazylijscy 
obrońcy pokoju zamierzają wysłać 


na Kongres 30-osobową delegację. 


Traktat pokojowy 
nie leży w ich interesie 


Rządowi USA 


t kład“ 

wystarcza „UKia 
ionelkami 

z marionetkami 

bońskimi 

MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi z Wiedni: 

Dziennik „Der Abend“ zamieścił 
depeszę z Waszyngtonu następującej 
treści: 

Przewodniczący senackiej 
Spraw Zagranicznych USA 
rzami amerykańskimi, Jelen z dzien 
karzy zap: go o stosunek rządu USA 
do zaproponowanego przez Związek Ma- 
dziecki projektu traktatu pokojowego z 
Niemcami, Connally odpowiedział, że 
|nolityka departamentu stanu w sprawie 
ż iż pobyt 
wojsk amerykańskich w Niemczoch 
chodnich nie może być obecnie ogra 

Connally zaznaczył, że nie ma absolu'= 
nie potrzeby łamania sobie glowy nad 
traktatem pokojowym z Niemcami âit- 
tego, że na obecnym etapie Stanom Zje 


dnoczonym wystarczn układ boński z 
Niemcami zachodnimi. 


Wielki wiec 
|przedwyborczy 
Amerykańskiej 
Partii Pracy 


NOWY JORK. — Z udzialem % tysięcy 
osób odbyt się w Madison Square Gar- 
den wiec przedwyborczy Amerykańskiej 
Partii Pracy. 

Olbrzymi, kryty stadion Madison Squa- 
re Garden przybrany był z tej okazji 
setkami transparentów | plakatów, 
| których widniały hasła watki o pokój 1 
hasła zakończenia wojny w K 
hasla programu reform Spoló 

©tego przez Amerykańską 
y | Partię Postępową. 
a wiecu przemawiał m, in. kandydat 
Amerykańskiej Partii Pracy I Parti Po- 
stępowej na prezydenta USA, Hallinan. 

Hallinan poświęcił znaczną część swego 
przemówienia wojnie w Korei. Stwier- 
dził on, że kontynuowanie wojny koreań 
skiej potrzebne jest wielkiemu kapita- 
lowi dia utrzymania programu zbrojeń 
i zromadzenia olbrzymich zysków. 

Maliinan wezwał wyborców nowofor= 
sklcb_do poparcia antyimperialistycznego 
programu Partii Postępowej | Amery- 
kańskiej Partii Pracy, 


komisji 
Connail 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Stevenson i Eisenhower heroldami wojny 


[error przedwyborczyw USA 


Masy zachowują obojętność wobec 
rozgrywki między partią demokratyczną 


Korespondenci nowojorscy 
„Prawdy“ — D. Kraminow i 
J. Liłoszko piszą w artykule 
pt. „W przededniu wyborów 
na prezydenta w USA": 
JM bliższy jest dzień wyborów 
(4 listopada br.), tym  hała- 
fliwsza staje się kampania wybor- 
CZA, 


Załogi | 
przem, bawełnianego 
realizują 
swe plany 


(Dalszy ciąg ze str 1) 

Dzięki tej aktywizacji wzrosła 
świadomość polityczna załóg, zmienił 
się styl pracy personelu techniczne- 
go, pobudzona została aktywność 
szerokich mas, które pragnąc wyra- 
zić swoje poparcie dla Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i 
swoje uczucia dla przodującej siły ca 
łej postępowej ludzkości — Komuni 
stycznej Partii Związku Radzieckie- 
go w niespotykanych dotychczas roz 
miarach podejmowały, a nastepnie 
konsekwentnie realizowały konkret- 
ne zobowiązania produkcyjne. 

Obok zakładów, których załogi i 
kierownictwo zrozumiały doniosłość 
tych czynników, i dziś szybko usu- 
wają błędy, pnąc się stale w górę, 
ea niestety w łódzkim przemyśle ba- 
wełnianym zakłady, w których po- 
kutują jeszcze stare błędy. Takim 
przykładem są ZPB im. Armii Ludo 
wej. W zakładach tych, pomimo za- 
palu większości załogi istnieje w dal 
szym ciągu głęboki kryzys, wskutek 
braku współpracy kierowniczych 
czynników, ich biurokratycznego u- 
stosunkowania się do zasadniczych 
problemów i istniejących trudności, 
a także wskutek słabej aktywizacji 
politycznej i niewłaściwego stosun 


Kandydaci obu partii burżuazyj- 
nych: kandydat partii republikań- 
skiej — gen. Eisenhower i partii de- 
mokratycznej — gubernator Ste- 
venson wygłaszają bez przerwy prze 
mówienia w wielkich miastach i w 
małych wioskach, na stacjach kole- 
jowych i na lotniskach. 


Do walki przedwyborczej włączy- 
li się również przywódcy obu partii. 
Prezydent Truman odłożył na bok 
wszystkie inne sprawy i jeździ po 
kraju specjalnym pociągiem. Wygła 
sza przemówienia w czasie krótkich 
postojów na stacjach; w wielkich 
miastach przemawia na wiecach, na 
wołując do głosowania na Steven- 
sona. ? 


Udział prezydenta w walce przed 
wyborczej jeszcze bardziej zaostrzył 
jej' charakter. Prezydent usiłuje 
zdyskredytować Eisenhowera, wy- 
kazując jego tępotę polityczną i 
brak zasad. 

Dziesiątki tysięcy agentów obu 
partii atakują wyborców, usiłując 
zmusić ich do głosowania na swych 
kandydatów. Jednakże rzeczą naj- 
bardziej znamienną jest fakt, że ca- 
ła ta zgiełkliwa kampania, pochła- 
niająca olbrzymie fundusze prowa- 
dzona jest wokół spraw drobnych, 
drugorzędnych. 

Między dwiema partłami, repre- 
zentującymi interesy wielkich mo- 
nopoli amerykańskich, nie ma żad- 
nych zasadniczych rozbieżności w 
podstawowych kwestiach polityki 
wewnętrznej i zagranicznej USA. 
Żonglując obłudnymi frazesami o 
rzekomym umiłowaniu pokoju, oby- 
dwaj kandydaci zapowiadają w rze 
czywistości, że kontynuować będą 
obecną agresywną politykę, prowa- 
dzącą do rozszerzenia wojny na Da 
lekim Wschodzie i do rozpętania 
wojny w Europie. 


zainscenizowanej 
a republikańską 


Obydwaj wychwalają agresywny 
blok atlańtycki, są heroldami jak 
najszybszego odrodzenia military- 
stycznej Japonii oraz bezzwłocznego 
odrodzenia w Niemczech zachod- 
nich odwetowego hitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

Jeśli chodzi o partię postępową, 
to w warunkach szalejącego terro- 
ru policyjnego, nagonki i oszczerstw, 
agitacja na rzecz kandydatów tej 
partii napotyka na ogromne trudno- 
ści. 

Jak stwierdzają niektóre gazety 
amerykańskie, obelgi, którymi ob- 
rzucają się wzajemnie Eisenhower 
1 Stevenson, tak uprzykrzyły się wy 
borcom, że stracili oni w ogóle wszel 
ką chęć udziału w wyborach. 


Olbrzymia część ludności USA 
zachowuje całkowitą obojętność wo 
bec rozgrywki przedwyborczej, za- 
inscenizowanej przez partię demo- 
kratyczną 1 republikańską. 


T rr 261 


Tysiące chłopów przybyło 


na doroczne targi jesienne 


odbywające się w szeregu miejscowości 
woj. łódzkiego 


W szeregu miejscowości woj. łódz |eprężynowy oraz lekką bronę posia 


kiego, a mianowicie w Wieluniu, Ra 
wie Mazowieckiej, Radomsku, Kut- 
nie, Skierniewicach, Łęczycy i Łasku 
odbyły się ostatnio doroczne targi 
jesienne, zorganizowane przez 
PZGS-y i gminne spółdzielnie „Sa- 
mopomoc Chlopska“, Na tradycyjne 
targi, trwające 2 dni, zjechały wielo 
tysięczne rzesze chłopskie z gmin i 
gromad. 

Chłopi zaopatrywali się w szeroki 
asortyment artykułów, takich jak 
konfekcja, wyroby włókiennicze i 
dziewiarskie, obuwie i galanteria 
skórzana, artykuły chemiczne i elek 
trotechniczne, żelazo, narzędzia i ma 
szyny rolnicze, meble i radioodbior 
niki, artykuły gospodarstwa domowe 
go, wyroby papiernicze, książki, za- 
bawki itp. 

Dużym popytem cieszyły się ma- 
szyny i narzędzia rolnicze, Sprzedaw 
cy GS w Galewicach, którzy obsługi 
wali stoiska z artykułami żelaznymi, 
sprzedali 150 kultywatorów, 70 bron, 
40 pługów, 30 parników do ziemnia- 
ków oraz 10 ton różnych wyrobów 
z żelaza. 

Wśród kupujących znalazł się rów 
nież przodujący chłop małorolny z 
Konopnicy, Antoni Dobras. Na swo 
ją furmankę załadował kultywator 


wną. 

— Żeby kupić sobie ten sprzęt — 
stwierdza ob. Dobras — sprzedałem 
zaledwie 1,5 kwintala żyta, 
gdy przed wojną musiałbym sprze- 
dać 6 kwintali, Dlatego też za sana 
cji jedna brona przypadała w mo- 
jej wsi na 2 gospodarstwa, a jeden 
kultywator na 10 gospodarzy. Nie po l 
siadaliśmy ani młocarni, ani snopo- 
wiązałek i żniwiarek, ani kopaczki 
do ziemniaków, ani jednego siewni 
ka rzędowego. A dzisiaj możemy so 
bie sami kupić potrzebny sprzęt i 
korzystać z maszyn GOM-u. ha, 

* 


AOL E 
RADYE > 


STUDENCI HI ROKU WYDZ, 
PRAWA UŁ: — Absolwentów szkół 
ższych, mimo że nie zdali egza= 
minów w przepisowym terminie 1 
z tego powodu nie otrzymali dyplo- 
mów — obowiązuje również nakaz 
pracy, jeżeli zostają nim objęci | 
Kwalifikowani są jednak zazwyczaj 
do niższej od dypiomantów grupy | 
pracownicze. Zasadniczo nic nie 
stoi na przeszkodzie zdobycia dyplo | 
l 
| 


mu w drodze studium zaocznego. 
Czy będą Wam zaliczone te egzami 
ny, które już zdaliście — poinformu 
je sekretariat Studium Zaoczneso 
Wydziału Prawa przy Uniwersytc- 
cie Warszawskim. 


Odpowiadamy: 


= i 


„ZAINTERESOWANY Z GOSTYNI | 
NAV; Nie wszystkie apteki upoważnione 
są do skupowania lekarstw zagranicz- 
nych. wytypowano kilka aptek w Łodzi, 
które dokonają takich transakcji. 
gółowy spis tych aptek otrzyma 
Centralt Aptek Społecznych w Łodź 
Kościuszki nr 69, dokąd radzimy napisać 
pevpośrednio. 

CZYYELNICZKA Z POW. muwapo- 
SKIEGO: W celu ustalenia adresu osoby, 
zamieszkałej w Warszawie — może udzie 
ue informacji tamtejszy Urząd Ewiden- 


ku personelu technicznego do swych 
obowiązków. 

Wyniki uzyskane przez olbrzymią 
większość łódzkich zakładów przemy 
słu bawełnianego stanowią przy- 
kład do naśladowania dla załóg poza 
stających jeszcze w tyle — Oprócz 
ZPB im. Armii Ludowej w Łodzi — 
niektórych zakładów woj. wrocław- 
skiego i katowickiego. Przykład za- 
łóg łódzkich wyraźnie mówi, że więk 
szość trudności przeżywanych przez 
zakłady branży bawełnianej można 
usunąć szybko i na stałe. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
GOSTEK NOWE ERTES, 


Frasz 


Wybieraj... 


Tak bremi „wolność wyborów“ 


„Życie — albo kandydat mej partli! 


ka 


w ujęciu gangstera: í 


Wybieraj!” 
HORACY SAFRIN 


Lubow Ryss 


Kwas 


Do nieskomplikowanych gospodarczych obo 
wiązków Luby nale kupowanie kwasu. Skle 
pik, w którym można nabyć kwas, znajduje 
się niedaleko domu, ale Luba wracała stam- 
tąd maleńkimi, ostrożnymi krokami. Nie 
miała powodu, aby się śpieszyć. Ojciec jest 
w fabryce, a matka na kursie kroju, gdzie 
uczy się krawieczyzny. 

Na zakręcie minął Lubę wielki autobus, 
grzyozdobiony wesoło trzepocącymi na wie- 
trze chorągiewkami. Z okien samochodu spo- 
glądały roześmiane dziecięce twarze. 

— Pionierzy jadą na obóz! — pomyślała tę- 
sknie Luba. 

Doszedłszy do rogu ulicy dziewczynka za- 
wahała cię, a potem upiła trochę kwasu. Na- 
pój był chłodny i orzeźwiający. A w mieście 
tak duszno i gorąco! Luba mogłaby spędzić 
przyjemnie wakacje, gdyby nie ciągłe różnice 
zdań pomiędzy ojcem a matką. Kiedy ojciec 
zaproponował, aby dziewczynkę wysłać na 
obóz pionierski, matka stanowczo oświadczy- 
ła, że pragnie pojechać z córką na wieś. Kie- 
dy zaś okazało się, że matka nie może przer- 
wać nauki na kursach, zdecydowano, aby Lu- 
bę wysłać na wieś pod opieką babki. Ale ta 
zaoponowała: 

— Za nic w świecie! I tak mam dosyć tego, 
że odwiedzam was raz na tydzień... Przyjeż- 
dżalibyście codziennie na wieś tylko po to, 
aby się wiecznie kłócić. Nie mam zdrowia na 
to, aby się spokojnie przyglądać, jak nie po- 
traficie nawet wychowywać swojego jedyne- 
go dziecka! 


— Nic nie szkodzi — uśmiechną? się ojciec. 
— To w dawnych czasach panował pogląd, 
że dzieci nie powinny o niczym wiedzieć. Te- 
raz zmienił się system wychowania.. Luba 
jest już dużą dziewczyną... Młode, dorastają- 
ce pokolenie powinno wszystko widzieć, we 
wszystko wnikać, umieć przeprowadzić ana- 
lizę każdej sprawy, musi być samodzielne i 
przygotowane do czynu... Nie trzeba obawiać 
się dyskusji ani różnicy zdań: z nich rodzi 
się prawda. 

— Ależ nagadałeś! Aż głowa puchnie od 
twojego mówienia! — żachnęła się babka. — 
Noga moja więcej tu nie postanie! 

Babka jest bardzo dobra i oczywiście szyb- 
ko zapomniała o swojej groźbie. Po dwóch 
dniach przyszła oświadczyć, że gotowa jest 
pojechać z Lubą na wieś. Ale właśnie wtedy 
matka Luby powzięła nowy projekt: pod ko- 
niec lata pojedzie razem z córką do Soczi. 
Znowu wybuchła kłótnia, w rezultacie której 
matka i ojciec pozostali każde przy swoim 
zdaniu, a Luba.. pozostała w mieście. 

Teraz Luba, wróciwszy ze sklepiku do do 
mu, postawiła naczynie z kwasem na kreden 
sie, a potem pochyliła je nieco, aby upić jesz- 
cze trochę chłodnego napoju. I wtedy stało 
cię nieszczęście: butelka zsunęła się z kreden- 
su, a cała jej zawartość wylała się na podio- 
ge, tworząc wielką kałużę. 

Luba starannie wytarła podłogę i postano- 
wiła, że lepiej będzie nie przyznawać się przed 
rodzicami do tego, że chłodzący napój wylał 
się z powodu jej nieuwagi. Ot, po prostu po- 


Potem babka dodała szeptem coś, czego 
Luba nie dosłyszała,, jw J 


wie, że było gorąco.. i że wypiła cały kwas. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Płn. szaleje zorganizowany terror wobec ko- 
lorowych obywateli. Postępowa młodzież Ameryki domaga się położenia kresu tej 


dyskryminacji. 


Na zdjęciu widzimy grupę postępowej młodzieży demonstrującą przeciw dy- 
skryminacji rasowej I za zawarciem paktu przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 


podnosił zresztą nigdy głosu. Nalał szklankę 
wody i postawił ją przed sobą na stole. Luba 
dobrze wiedziała, co teraz nastąpi i od razu 
zrobiło jej się smutno i nieprzyjemnie, 

— Oto są rezultaty twojego wychowania 
— zwrócił się ojciec do matki, 
córki wyrośnie chłodny, obojętny egoista, zdol 
ny do najgorszych postępków, któ będzie 
swoją wygodę stawiał ponad wszystko. 

— Nic strasznego się nie stało! — zawołała 
gorąco mama. — Myślałby kto! Na taki upał 
dziecku zachciało się pić... No i wypiła trochę 
kwasu! Niech jej będzie na zdrowie! A jeśli 
chodzi o system wychowania, to lepiej byś 
wcale nie poruszał tego tematu. Od ciebie 
dziecko nie słyszy nigdy dobrego słowa! Ale 
co to jest? Co się tutaj stało? — dodała ma- 
ma ze zdziwieniem, patrząc na wilgotne 
plamy, szpecące jasną podłogę. 

Ojciec spojrzał na podłogę i od razu zro- 
zumiał wszystko. 

— Obrzydliwe! Wstrętna dziewucha! Niżej 
wszelkiej kryty 

Luba nie wiedziała wprawdzie dokładnie, 
co oznaczają słowa „niżej wszelkiej krytyki”, 
ale nagle oblała się rumieńcem wstydu: 

Wyczuwszy oburzenie w głosie męża, mat- 
ka momentalnie zmieniła front: 

— O œ się właściwie złościsz? Czego tak 
krzyczysz? Dziecko jest zupełnie przez ciebie 
zastraszone, po prostu nie śmie się odezwać. 
Dzieci trzeba wychowywać dobrocią, łagodno 
ścią, nauczyć je, aby miały zaufanie do star- 
szych! 

— To wszystko jest bardzo interesujące — 
przerwał ojciec: — Ale chciałbym wiedzieć, 
"zy dostanę tu w domu coś do zjedzenia, czy 
mam iść do stołówki? A ty, Luba, usiądź spo 
kojnie i namyśl się trochę nad swoim postę- 


„„Nadszedł wieczór. Ojciec nie krzyczał. Nie 


z teza, co robiszł 


— Z naszej |- 


cji Ludnoici — Oddział Meldunkowy. 

JAN KUROWSKI: Redakcja nie ma 
wplywu na odroczenie slużby wojsko- 
wej. Należy zwrócić s'ę bezpośrednio do 
Wojskowej Komisji Nejonowej | prred- 
siawić okoliczności, przytoczone W na- 
destanym nam liście, 

ANN R 
niczy w sprawie poszukiwania pracy, jak 
również nie wplywa przyjęcie togo 
lub innego pracownika do danej insty- 
tucji, Radzimy zwrócić się do Oddziału 
Zatrudnienia, 

MARIA L. Z ŁODZI: Należy zwrócić 
się do Urzędu Stann Cywilnego, gdzia 
poinformują szczezólowo o formalno- 
ściach, związanych z zawarciem związka 
małżeńskież0. 


keja nie pośred- 


Luba posłusznie usiadła przy oknie. Ale jak 
że trudno było „zdać sobie sprawę" z czego- 
kolwiek, kiedy nie bardzo wiedziała, o co 0j- 
cu chodzi, a nie miała nikogo, z kim mogłaby 
się naradzić. 


ROWIE WDALSIEJE . 


l 
Następnego rana matka: powiedziała nie- 
zwykle cicho i spokojnie: 

— Wiesz, Sergiuszu, doszłam do wniosku, 
że jednak ty masz rację! Luba jest już dużą 
dziewczynką, najwyższy czas, aby kształto- 
wać jej światopogląd. Chciałeś wysłać ją na 
obóz pionierów. Słusznie! Złóż zaraz podanie, 
jeszcze nie jest za późno! 

— Cóż to za panika? — ojciec ze zdumie- 
nia podniósł obie ręce. — Co właściwie za- 
szło? Luba wylała trochę kwasu... wielka spra 
wa! Nie można przecież z kwasu robić sło- 
nia! Po co ma dziecko jechać na obóz, czy 
nie potrafimy jej sami wychować? Czy nesz 
przykład nic nie znaczy? Sprzeciwiam się ab- 
solutnie, aby ją gdziekolwiek samą wysy- 
łaćl.. Jest jeszcze za mała... 

— Ale pozwól! — przerwała matka. — 
Przecież ty am... 

— Na nic nie pozwolę. Uważam to za nie 
celowe z punktu widzenia... 

Luba niecierpliwie przysłuchiwała się roz- 
mowie. Zobaczywszy, że na stole pojawia się 
szklanka z wodą zdecydowała, że spór rodzi 


iców przeciągnie się dłuższy czas. Wiedziała 


z góry, że ktoś (ojciec lub matka) będzie ją 
obwiniał, a ktoś (ojciec lub matka) będzie 
jej bronił. Po co więc miała słuchać dalej? 
Przypomniały jej się wesołe twarze dzieci, 
które wielkim autobusem jechały na obozy 
pionierskie t w oczach dziewczynki zabłysły 
nagle gorące łzy rozgoryczenia i tęsknoty 


powaniem! Postaraj się zdać sobie SZ 


More. J. KY”, 


— A skąd kolega wie, że jesteśmy bliźniętami? 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


23 proc. ludności 


i wiele mówiące. 


W sercach — nienawi. 


ść do postępu 


W rękach — ładunki dynamitu 


Tajna organizacja faszystowska 


powstała w Niemczech zachodnich 


za amerykańskie dolary 


(CIEMNA noc zakryla niewielką wioskę Waldmichcibach. Dawno już 
posnęli jej mieszkańcy, ucichły nawet ja 
Od strony lasu dał się słyszeć warkot motorów. Przyćmione światla sa- 


mochodów macały uważnie drogę, 


przygasa, zapala się, znów przygasa.. Na drogę wybiega grupa mężcz, 
Rozmawiają przyciszonymi głosami z konwojentami transportu. 


zono klapy wozów. 
— Los! Los! — padają okrzyki. 
— Schneller! — denerwują się kie 
Towcy— Zick-zack muss das gehen! 
Zawarczały znów motory. Zepch- 
mięta w pośpiechu skrzynia spada z 
trzaskiem na ziemię. Odpada wieko. 
Na drogę wysypują się nowe, lśniące 
oliwą pistolety maszynowe. Na każ- 
dym z nich wyryte litery USA... 
. 60%, 


Po środku sali stoi duży stół. Wo- 
kół niego  wyprężeni na baczność 
młodzi mężczyźni. 

„m Wir sćhwóren das Geheimnis 
*er Organization zu bewahren, rück- 
sichtslos zu kämpfen.. — głucho 
brzmią głosy. (Przysięgamy, że bę- 
dziemy dochowywać tajemnic organi 
zacji, ża będziemy walczyć bezwzglę 
dnie...) 
stole leży 
książka — „Mein 
Kampf“, _ Autot 
— Adolf Hitler. 
... 
O PINIĄ publi 
czną Nie- 
miec zachodnich 
"wstrząsnęła ostat 
nio niezwykła 
wiadomość. Mia- 
mowicie premier 
Hesji, jednego z 
„krajów“ „Repu- 
bliki Federalnej" 


oświadczył w = i ; 
miejscowym par Dziennik „Nuernberzer Nachrichten: 
lamencie, iż po- 

4 Kierownik tajne; 
licja heska wy- na — 4-74 


kryła SS-owską, 
terrorystyczną organizację działaj 


cą pod nazwą „Służby Technicznej! 
Na jej czele stał niejaki Petere, czło 
nek BDI (młodzieżowej faszystow- 
skiej organizacji w Niemczech za- 
chodnich). 

Czymże :ajmowała się „Służba Te 
ehniczna”? 


Tylna ściana garau prv „samotne; wi 

li" w Waldmichelbach Na ścianie wi- 

doczne ślady knl. Tu ogbywaly się „ówi- 

ezenia* pod okiem „specjalistów“ z SS 
4 BL 


szczekające wiecznie psy. 


Ale oto i pierwsze opłotki. Swiatło 
Opusz- 


Wśród materiałów — skonfiskowa- 
nych przez policję heską znalazła się 
również lista osób, które miały być 
„Zlikwidowane* w najbliższej przysz 
łości przez „Służbę. Techniczną". By 
li to członkowie Komunistycznej Par 
tli Niemiec oraz postępowi członko- 
wie socjaldemokratycznej SPD. 

Ujawnienie tego faszystowskiego 
spisku byłych SS-manów wywołało 
w Niemczech zachodnich olbrzymie 
wzburzenie, I to zarówno wśród ro- 
botników jak i wśród sfer mieszczań 
skich. > 

Stało się teraz jasne, kto był 
autorem aktów terrorystycznych 
skierowanych przeciwko wszyst- 
kiemu i wszystkim, którzy wypo 


Zdjęcie przedstawia samotną willę w 
Walduaichelbach (Odenwald), w której 
rzekomo mieści się dom wypoczynkowy 
dla pracowników. hurtowni drzewa w 
Neu-Isenburg. 
w rzeczywistości „Samotna willa" jest 
jedną z kryjówek tajnej organizacji 
BDI, w któej pod klerownietwem amo- 
rykańskich „specjalistów“ | _ oficerów 
SS kształcą się bandyci, mordercy, sa- 
botażyści i agenci „Służby Technicznej". 


niemieckiej BDJ pragnąc uspokoić 


wiadali się za polityką pokoju 


i porozumienia z NRD. Przy po- 


szo zdjęcie. 
tyzanękiej w Hesji, Erhard Peter 


grupie terrorystów w zamku, położonym w pobliżu Slegburgu. 


mocy granatów fosforowych, za 

~ trutych szpilek, i potężnych ła- 
dunków dynamitu służących do 
wysadzania mostów í pociągów 
w NRD chciano realizować sza- 
tański plan. 

Wychodząca w. Niemczech zachod- 
nich „Hannoversche Presse" zamieś 
ciła 18 października br. artykuł, w 
którym stwierdza: „Hitler nie żyje. 
Ale jego dich nie umarł... Dziś pano 


zatruć naród niemiecki“. 

O dzień wcześniej gazeta „Volks- 
recht“, wychodząca w Zurychu pisa- 
ła: „Naprawdę nie. darmo żył Goeb- 
bels, Jego Uczniowie nie przynoszą 
mu ujmy. 

„Służba Techniczna” to jeden z od- 
działów BDJ faszystowski 
Związku Młodzieży Niemieckiej. 
to równocześnie oddział, przy porn 
cy którego amerykańscy i niemieccy 
imperialiści chcieli popchnąć Niemcy 
zachodnie čo krwawej awantu! 

Oni fixansowali ich działalność, oni 
dostarczali broń, oni oddali przywód 
cy brganizacji terrorystycznej specjal 
nie w tym celu zarekwirowany dom 
i otoczyli go opieką.. 

Kiedy policja heska aresztowała 
członków bandy, naczelny prokura- 
tor boński kazał ich na skutek zarzą 
dzenia władz amerykańskich zwol- 
nić. 

"Tymczasem po oświadczeniu pre- 


miera Hesji posypały się dalsze 
szczegóły, Przewodniczacy zachodnio- 


w numerze z dnia 15 bme publikuje niniej- 


szy sią on znów i próbuje na nowoj 


opinię publiczną, oskarżył wywiad 
amerykański, że „bez wiedzy kierow 
ników BDJ, infil- 
trował w jej sze- 
regi swych agen- 
tów. 


Wobec takiej 
sytuacji nie mo- 
gil także zamil- 


czeć Amerykanie 
Wysoka Komi- 
sja Amerykańska 
wyjaśniła, iż „nie 
posiada żadnych 
informacji na te- 
mat tajnej orga- 
nizacji, o której 
mówił pan pre- 
er. Wysoka Ko 
misja Amerykań- 
ska nie może za- 
jąć stanowiska wo 
bec oświadczenia 
pana premiera ponieważ nie zna je- 
szcze dokładnie tekstu enuncja- 
„ Może jednak zapewnić. iż żaden 
ę amerykański w pracach 
organizacji udziału nie brał i że 
władze amerykańskie tego rodzaju 
działalność potępi. u 
ięc zaczęło się ordynarne zwa 
lanie winy przez jednych na drugich. 
Jednakże wymowa faktów była síl- 
„a, Amerykanie musieli przyz- 
się do j zbrodniczej działal. 
ności. Również rząd w Bonn jak i 
Kierownictwo BDJ nie może dłużej 
faić, że od dawna znane im były szcze 
góły dotyczące „Służby Technicznej”. 
da wykryta terrorystyczna or 
ganizacja — grupa, która chciała zła 
mać wszelki ruch oporu i wprowa- 
dzić w bońskim państewku dyktatu- 
rę wojskową stosownie do życzeń a- 
merykańskich okupantów, 


udziela instrukcji 


Fakt ten ma doniosie znaczenie. 
Wykazawszy bowiem społeczeństwu 
zachodnio - niemieckiemu do czego 
zdąża polityka Adenanera i jego 0- 
piekunów, zmobilizowała je w jesz- 
cze większym stopniu do wałki o jed 
uość kraju, połączyła głosy wszyst- 
kich nuezciw”ch Niemców w jeden 
okrzyk: Nie chceśy, aby na naszych 
ziemiach rozwijał się związek mor- 
derców sabotujących wszystkie po- 
czynania zmierzające do pokojowego 
rozwiązania sprawy Niemiec! (3) 


Na kominach fabrycznych 


założyły gniazda słowiki 


W. mieście, w którym przed wojną 


nie umiało czytać 


kwitnie nauka i sztuka 


SR Łódź, aczkolwiek kryła się w niej istna skarbnica 
tematów, nie była w łaskach u ówczesnych pisarzy. 
O dawnej Łodzi przed pierwszą wojną światową pisało tylko 
dwóch: Władysław Reymont, autor „Ziemi obiecanej“ i Zyg- 
munt Bartkiewicz, autor „Złego miasta". 

„Ziemia obiecana" i „Złe miasto”: tytuły bardzo znamienne 


Łódź była ziemią obiecaną dla „ry 
cerzy przemysłu" wszelakiego auto- 
ramentu, dla fabrykantów, business 
menów, aferzystów, giełdziarzy i 
„grandziarzy*! Złym za to miastem 
była dla robotników, dla ogromnej 
masy proletariatu, wyzyskiwanego 
przez kapitalistów. Złym miastem 
była Łódź również dla kultury. 

Ktoś ukuł zręczny frazes, że slo- 
wiki nie zakładają gniazd na fa- 
brycznych kominach. To znaczy: że 
robotnicza Łódź jest miastem wy- 
łącznie tylko pracy i że nie ma żad- 
nych warunków na to, aby kwitnąć 
iu mogła sztuka czy nauka. 

Tak było za czasów carskich i nie 
wiele też zmieniło się w Łodzi w 0- 
kresie Polski sanacyjnej. 

Z dobrodziejstw kultury korzysta 
ła tylko burżuazja. Ona chodziła do 
teatru, dla niej śpiewali zagraniczni 
śpiewacy w Filharmonii, dla niej 
urządzano wystawy. A dla dzieci ro 
botniczych nie było nawet szkół. 

ódź była miastem analfabetów. 
Wystarczy, że rzucimy tutaj małą 
statystyczną cyfrę, Oto w roku 1931 
dwadzieścia trzy procent mieszkań- 
ców Łodzi nie umiało ani czytać, ani 
pisać. 

Ten stan rzeczy zmienił się rady- 
kalnie w Polsce Ludowej. Arty- 
kuł 62 naszej Konstytucji brzmi: 
„1. Obywatele Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej mają prawo do ko- 
rzystania ze zdobyczy kultury i do 
twórczego udziału w rozwoju kul- 
tury narodowej”. A jak Polska Lu- 
dowa realizuje ten szczytny artykuł, 
tego dowodem jest właśnie na- 
sza Łódź! 

W przeciągu paru łat zlikwido- 
wano tu doszczętnie analfabe- 
tyzm, rozbudowano szkolnictwo 
ogólnokształcące i wyższe — roz- 
kwitło pięknie życie kulturalne, 
ogniskujące się w kilku środowi- 
skach. 

Trzy teatry dramatyczne: im. Ja- 
racza, Nowy i Powszechny dają re- 
pertuar coraz bardziej wartościowy. 
Łącznie z teatrami muzycznymi: 
Małym i Muzycznym, w ciągu ro- 
ku 1952 odwiedziło łódzkie teatry 
729.160 widzów, przy czym 90 pro- 
cent stanowiła publiczność, rekrutu- 
jąca się spośród ludzi pracy. 

Często zespoły artystów tea- 
tralnych — celem spopularyzo- 
wania sztuki, poruszającej szcze 
gólnie ważkie i aktualne pro- 
blemy — przychodzą z przed- 
stawieniem do fabryk i zakła- 
dów pracy. Teatr nasz staje się 
nie tylko propagatorem kultury 
wśród najszerszych mas, ale i 
krzewicielem wielkich idei spo- 
łeczno-politycznych. 

Również i muzyka stała się w Ło- 
dzi dostępna dla wszystkich. W Fil- 
harmonii, gdzie ongiś przesiadywa- 
li znudzeni snobi i żony fabrykan- 
tów, pelno dziś robotników i mło- 
dzieży. Zwłaszcza popularne stały 
się poranki muzyczne dla świata 
pracy. W roku 1951 dano tu 126 kon 
ertów, których wysłuchało 89.200 
słuchaczy. 


m 


>) 


Imponująco rozwija się w Ło+ 
dzi czytelnictwo. Podczas gdy W 
roku 1929 we wszystkich biblio- 
tekach łódzkich było 36.664 ksią- 
żek, dziś nasza Biblioteka im. Wa- 
ryńskiego, wyposażona we WSpa- 
niały lokal i najbardziej nowo- 
czesne urządzenia, sama posiada 
100.000 książek, a prawie drugie 
tyle znajduje się w 24 innych bi- 
bliotekach powszechnych. A ra- 
zem miasto nasze posiada prze- 
szło 700 placówek bibliotecznych 
i 1.370.000 tomów! 

Wzbogacone wspaniałymi nabyt- 
kami Muzeum Sztuki, Muzeum Et- 
nograficzne, Prehistoryczne i Przy- 
rodnicze, Towarzystwo Wiedzy Po- 
wszechnej, Klub Międzynarodowej 
Książki i Prasy, 18 kin łódzkich — 
to dalsze ośrodki, propagujące w 
Łodzi kulturę. Krzewi ją radio, po- 
pularyzuje prasa łódzka, pracują 
nad jej rozwojem pisarze i plasty- 
cy, zorganizowani w Związku Lite- 
ratów Polskich i Związku Artystów= 
Plastyków. 

Radosne fakty, wspaniałe cyfry. 
Napełniają nas one uzasadnionym 
optymizmem, że rozwój kulturalny 
Łodzi pójdzie dalej w tym kierunku. 
W najbliższym czasie przewidziane 
jest powstanie nowych teatrów, kin, 
bibliotek, świetlic. Będzie ich coraz 
więcej — życie kulturalne Łodzi za- 
pulsuje jeszcze mocniej, jeszcze wspa 
nialej! To nam gwarantuje Program 
Frontu Narodowego, poświęcający 
tyle uwagi umasowieniu kultury w 
Polsce Ludowej. 

Miasto nasze przestało być Kop- 
ciuszkiem kultury polskiej. Przestał 
być aktualnym frazes, że słowiki 
nie zakładają gniazd na  fabrycz- 
nych kominach. Łódź jest w dal- 
szym ciągu miastem dymiących ko- 
minów, tysięcy krosien i wrzecion — 
jednak równocześnie gruntuje się 


jtutaj i rozrasta zrodzona na pięk- 


nej, zdrowej glebie nowa kultura: 
kultura socjalistyczna. Jag. 


Niespodzianki 
mogą być różne 
Na przykład... 


Mieszkańcy województwa łódz 
kiego zawiedli sią w swych obli 
czeniach. Rachunek dotyczący 
przyrostu nowych izb mieszkal- 
nych zupełnie im nie wyszedł. 

A wszystko przez robotników 
budowlanych. 

Załogi budowlane miały zgod 
nie z planem oddać do końca 
br. w poszczególnych miejsco- 
wościach następujące ilości no- 
ych izb: w Zgierzu — 48, Głow 
nie — 48, Zduńskiej Woli — 24, 
Tuszynku — 24, Leżnicy koła 
Łęczycy — 72 i Skierniewicach 
— 102. 

"Tymczasem wszystkie te izby 
załogi oddały już teraz, na 
dwa miesiące przed terminem! 

Jasne, że wobec takiego fak- 
tu obliczenia mieszkańców wo- 
jewództwa „wzięły w łeb". In- 
na rzecz, że takich „pomyłek“ 
chcieliby jak najwięcej. (bk) 


A Bałuty wciąż rosną 


Stara, zaniedbana Łódź, m w szczegól- 

ności najbardziej upośledzona dzielnica 

Bałuty nabiera nowegu, socjalistyczneta 

wyglądu. 

starych rnder powstają no- 

bloki mieszkalne, 

tare rudery na ile nowo- 

ję bloków dzielnicy Bałuty. 
CAF — fot. Szarfhare 


Na miejsc 


Na zdjęciu: 
budujących 


STR. 4. 


Nie tylko miejsce rozrywki 


Świetlica — ośrodkiem kulturalnym 


Jak spełniły 


swe zadania 


łódzkie placówki 


Treścią narad aktywu kulturalno - artystycznego, które odbyły się 


w Szczecinie w początku października, 


kultury w świetle VII Plenum KC 
borczego Frontu Narodowego, 

Na naradzie tej podsumowano 
dziedzinie likwidowania zacofania 
tychczasowych niedociągnięć padły 
wiedzi, dotyczące świetlic, 


— Ruch świetlicowy — stwierdził 
wiceminister, Włodzimierz Sokorski 
— wykazuje bez porównania większe 
zaniedbania na wsi niż w mieście... 
Najlepiej wygląda województwo ka 
towickie (19 proc. ogółu imprez przy 
pada na wieś), szczecińskie (13 proc.), 
opolskie (10 proc.) i wrocławskie (9 
proc.). Najgorzej natomiast woj. rze 
szowskie, kieleckie, białostockie, bo 
zaledwie jeden procent, niewiele le 
piej woj. warszawskie i łódzkie — 2 
proc. 

Jak widzimy liczby, mówiące 
o akcji kulturalnej we wsiach 
województwa łódzkiego są — po 
wiedzmy to szczerze — kompromi 
tujące. Nie wystarczy jednak 
stwierdzić tylko sam fakt. Nale- 
ży wszcząć jak najenergiczniej- 
szą akcję, zmierzającą do popra 
wienia tego stanu rzeczy. Uchwa 
ła Prezydium.Rządu z 1 marca 
1952 r. stworzyła realne podsta- 
wy materialne pod organizację 
sieci świetlic gminnych, korzy- 
stających z konkretnych etatów 
i budżetów, Tak więc środki 
materialne znalazły się — a re- 
szta zależy już od inicjatywy 
i dobrej woli odpowiednich czyn 
ników. 

i Lepiej niż w samym wojewódz- 


było dalsze upowszechnienie 
PZPR oraz wskazań programu wy- 


nasze dotychczasowe osiągnięcia w 
kulturalnego. Przy omawianiu do- 
wtedy również interesujące wypo- 


twie przedstawia się sprawa 
tlicowa w Łodzi. 
Mamy w Łodzi kilkaset świetlic. 


świe- 


Pracują w nich i działają zespoły ta | ły 


neczne, dramatyczne, chóralne, in- 
strumentalne i inne, Osiągnięcia ar 
tystyczne niektórych zespołów są 
bardzo wysokie. Wiele jednak z tych 
świetlic nie stoi jeszcze na właści- 
wym poziomie politycznym i pozo- 
staje poza nurtem aktualnych spraw 
naszego życia. 

©statnio do uaktywnienia dzia- 
łalności świetlic przyczynił się kon 
kurs na najlepszą świetlicę, biblio- 
tekę i dom kultury. 

Akcja przedwyborcza postawiła 
przed naszymi świetlicami nowe za 
dania i obowiązki. A czy łódzkie 
świetlice wypełniły je należycie? 

Na ogół tak! 

Formy pracy świetlicowej w tej 
wielkiej akcji były różnorakie. A za 
tem odczyty, referaty, pogadanki, 
tak w samej świetlicy, jak i na zew 
nątrz, dobrze graficznie ujęte plan- 
sze, wyjaśniające założenia progra- 
mowe — umiejętnie redagowane ga 
żetki ścienne i „błyskawice", celo- 
we wykorzystywanie  radiowęzłów, 
zorganizowanie brygad artystyczno- 
propagandowych itd, 

W te wielkie dni świetlice na- 
sze i hale fabryczne zmieniły swój 
wygląd. Wszędzie rzucały się w 0- 
czy hasła przedwyborcze oraz wy- 
kresy, mówiące o zrealizowaniu 


Zwiększenie 
opieki lekarskiej 
nad uczącą się 
młodzieżą 


Ministerstwo Zdrowia przejęło ca- 
łokształł opieki higieniczno-lekar- 
skiej nad uczącą się młodzieżą. Do- 
tychczas opiekę tę sprawowały po: 
szczęgólne ministerstwa resortowe 
oraz Centralny Urząd Szkolenia Za- 
wodowego, w zależności od rodzaju 
i charakteru danej szkoły. 

Przejęcie opieki higieniczno-lekar 
skiej przez Ministerstwo Zdrowia 
ma na celu ujednolicenie zagadnień 
opieki zdrowotnej nad młodzieżą, a 
także, przez opracowanie nauko- 
wych podstaw działalności szkol- 
nych placówek lekarskich — dalszą 
poprawę stanu sanitarno-higienicz- 
nego szkół, a zatem i zdrowia mło- 
dzieży. 

Pozwoli to również na planową 
gospodarkę kadrami służby zdrowia 
i właściwe rozmieszczenie lekarzy i 
pielęgniarek w zakładach nauko- 
wych. 


zobowiązań na cześć wyborów, w 
gablotkach zdjęcia przodowników 
pracy i kandydatów na posłów do 
sejmu. . 
Zarząd Główny Związku Włóknia 
rzy zorganizował poniedziałkowę od 
prawy dla instruktorów oraz kierow 


ników świetlic. Odprawy te miały 
za zadanie utrzymywanie ustawiczne 
ko kontaktu z aktywem związko- 
wym, czuwającym nad tym, ażeby 
zespoły świetlicowe włączyły się na 
leżycie do pracy przedwyborczej. 
Bardzo dobre wyniki w akcji pro 
pagandowej mają między innymi 
zespoły Łódzkich Zakładów Przemy 
słu Wełnianego, Pierwsza Rudzka, 
ZPW im. Świerczewskiego. 
Ożywioną działalność artystyczną 
wykazuje ZPB im. Harnama (sekcja 
taneczna), zespół muzyczny ZPJ im. 
Wróblewskiego, dalej ZPDz. im. Du- 
racza (zespół wokalny) ZPB im. 
Marchlewskiego (zespół dramatycz- 
ny, taneczny i chóralny z podległego 
mu Domu Młodego Robotnika oraz 
dobra brygada agitacyjna), podciąg 
nął się ostatnio zespół zakładów im. 
Stalina i inne. ] 
Nie wszystkie jednak zespoły Świe 


tlicowe Związku Włókniarzy pracu- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ją równie aktywnie i nie są wyjąt 
kami takie na przykład świetlice 
ZPB im. Kunickiego i im. Szymań- 
skiego, gdzie praca w tym kierunku 
zupełnie leży. 

Dobrze pracował Zw. Metalowców, 
pięknymi rezultatami poszczycić się 
może zespół zakładów im. Strzel- 
czyka (doskonałe brygady artystycz- 
no - propagandowe). Aktywność wy 
kazali również „budowlani“, Najwię 
cej gazetek ściennych wydali odzie- 
żowcy, największą ilość imprez zor- 
ganizowali handlowcy, 6 brygad pro 
pagandowo - artystycznych zmobili- 
zowali spożywcy itd. 

Słabiej pracowali chemicy, Niele- 
piej od nich pocztowcy. Są zespo- 
świetlicowe, które nie potrafią 
wykazać się czynnym udziałem w 
akcji przedwyborczej, a tym samym 
nie zdały decydującego egzaminu. 

Działalność świetlic to nie tyl 
ko dostarczanie szerokim masom 
godziwej rozrywki. Świetlica 
jest nie tylko ośrodkiem, krze- 
wiącym kulturę i sztukę. Musi 
być ona przede wszystkim szko 
łą, wychowującą nowe pokolenie. 
Działalność świetlic, pozbawlo- 
na najpiękniejszych i najbardziej 
twórczych idei, nie włączająca 
się w walkę o przyśpieszenie bu 
dowy socjalizmu, o pokój, o plan 
6-letni — to poważny i zasadni- 
czy błąd polityczny. 

Konkurs na najlepszą świetlicę 
trwa dalej: a te świetlice, które za 
pominają o powyższych wskazaniach, 
odpadną z pewnością przy decydu- 
jących eliminacjach. 

M. 


Na łódzkich ekranach 


Cywil na 


Kiedy w pamiętne dni ostatniej 
Olimpiady siedzieliśmy przy apara- 
cie radiowym, słuchając audycji z 
Helsinek, raz po raz padały nazwiska 
węgierskich zawodników. Szesnastu 
mistrzów węgierskiego sportu — ta- 
cy jak świetny bokser Laszlo Papp, 
fenomenalny strzelec Tokac, świet- 
ny szablista Kovacs, niezrównane 
gimnastyczki Keleti i Korondi, rekor- 
dzista w rzucie młotem  Csermak 
zdobyli szesnaście złotych medali. 

Cieszyliśmy się, że odznaczenia te 
przypadły w udziale sportowcom 
bratniego kraju. 

Przewodniczący Węgierskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego minister Heddi 
na zapytanie, czym należy tłumaczyć 
te wspaniałe sukcesy zawodników 
węgierskich stwierdził wtedy: 


YA 


W ...budynek przy ul. Gen. Swier- 
czewskiego nr 29 objęto planem remon- 
tów zabezpleczających na rok 1352, Pra- 
cę już rozpoczęto. 


BM ...dziat administracyjno-zospodar- 
czy MHD-Sródmieście otrzymal polecenie 
jak najszybszego zakupienia brakujących 
iejeczków I menzurek szklanych dla skle- 
pów drogeryjnych. 


FH ...MHW zezwolllo przywrócić 
sprzedał ratalną okryć męskich | dam- 
skich typu jesienno-zimowego. 


MA ...w wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia potwierdziły się zarzuty o 
kumoterską sprzedaż mleka w barze 
mlecznym nr 19 przy ul. Pabianickiej, 
Kierowniczkę baru zwolniono z pracy. 


Przed Miesiącem Pogłębiania Przyjaźni 


Szkolne Koła Przyjaciół ZSRR 


popularyzują osiągnięcia Kraju Rad 


Szkolne Koła Przyjaciół ZSRR w poważnym stopnin przyczyniają 
słę do popularyzowania wśród młodzieży wiadomości o życiu i pracy 
ludzi radzieckich, młodzieży komso molskiej i pionierskiej, o potężnych 
osiągnięciach pierwszego na świecie kraju socjalizmu. 


Rosnąca nieustannie liczba kół 


świadczy o stałym wzroście zainte- 


resowania naszej młodzieży życiem bratnich narodów radzieckich. 


W porównaniu z rokiem 1948 ilość 
kół wzrosła o ok. 18 tys. Zrzeszają 
one obecnie ok. 1.700 tys. chłopców 
i dziewcząt. 

Do tak szybkiego | szerokiego roz 
woju -Szkolnych Kół Przyjaciół 
ZSRR w dużym stopniu przyczynił 
się wpływ ideologiczny ZMP. Rów- 
nież Ministerstwo Oświaty, Mini- 
sterstwo Rolnictwa, CUSZ i nau- 
czycielstwo żywo interesują się dzia 
łalnością kół. 

Koło Przyjaciół ZSRR przy szkole 
podstawowej w Trębaczowie, pow. 
Wieluń, przeprowadziło szereg po- 
gadanek, często ilustrowanych prze- 
zroczami. Dobrze zorganizowaną 
pracą członkowie potrafili przyciąg- 
nąć do koła wszystkich uczniów. 

Dobrze pracują również Koła 
Szkolne przy Technikum Finanso- 
wym w Wieluniu, przy szkole w 
Kościerzynie i wiele innych. 


zawodowych woj. łódzkiego pracuje 
1.085 Kół Przyjaciół ZSRR, liczą- 
cych ogółem ok. 90 tys. członków. 

Przy Państwowym Technikum 
Rolniczym w Chruścinie, pow. wie- 
luńskiego, z inicjatywy Koła Przy- 
jaciół ZSRR powstał zespół miczu- 
rinowców, który prowadzi z dobry- 
mi wynikami doświadczenia w za- 
kresie uprawy roślin przemysło- 
wych, oleistych i kłosowych. W o- 
parciu o doświadczenia radzieckich 
kołchozów i sowchozów, uczniowie 
Technikum prowadzą także hodow- 
lę drobiu. 

Do wzorowych zalicza się również 
Koło przy Technikum Metalowym 
w Ozorkowie. Jego członkowie pre- 
numerują. fachowe czasopisma ra- 
dzieckie z zakresu metaloznawstwa 
oraz popularyzują osiągnięcia ra- 
dzieckiej techniki podczas zajęć 
praktycznych, zebrań dyskusyjnych 
i w dobrze redagowanych gazetkach 
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stadionie 

— Moglibyśmy się wszyscy bar- 
dziej dziwić, gdyby sportowcy Węgier 
nie odnieśli sukcesów na Olimpia- 
dzie w Helsinkach. Państwo stworzy- 
ło naszym sportowcom tak doskonałe 
warunki, otoczyło ich tak troskliwą 
opieką, a oni sami wykazali tyle za- 
palu i energii w pracy, iż sukcesy 
musiały przyjść, były konsekwent- 
nym wynikiem tej opieki i pracy... 

O tych właśnie warunkach, jakie 
rząd węgierski stworzył dla sportu, 
o stylu pracy i o duchu węgierskich 
sportowców, opowiada na wesoło pe- 
ten humoru i optymizmu film „Cywit 
na stadionie", w reżyserii tego same- 
go M. Keletiego, którego żona Ag- 
nieszka popisała się tak pięknie w 
Helsinkach. 

Co przede wszystkim chciano po 
kazać nam w tym filmie? Zwycięski 
rozwój idei umasowienia sportu we 
wszystkich środowiskach, a zwłasz- 
cza w zakładach pracy, 

Bardzo charakterystyczne t zasad- 
nicze są dla tego filmu dwie kon- 
trastowe postacie: Piszta Racz, mło- 
dy dzielny przodownik w zakładzie 
„Czerwony traktor" i jego kolega z 
tej samej brygady — Teleki. 

Piszta, rozmiłowany w swojej pra- 
cy i w swoich maszynach, jest prze- 
ciwnikiem sportu, uważając, że odry 
wa om ludzi od roboty, Teleki, wy- 
chowamy przez nierozsądne kierow- 
nictwo drużyny na „gwiazdora“, as 
piłkarski — zaniedbuje się w pracy, 
uważając, że jedna efektownie zdoby 
ta bramka na meczu przynosi „Czer- 
wonemu. traktorowi" nie mniej chlu- 
by, niż odznaczenie za dobre wyniki 
w pracy, 

Zasadniczą treścią „Cywila na sta= 
dłonie" jest pokazanie, w jaki spo- 
sób Racz przeobraża się w sportowca 
i entuzjastę masowego sportu, a z 
kolei Teleki po licznych błędach t 
załamaniach zrozumie, że pracy za- 
wodowej nie można zaniedbywać dla 
sportu. 

Jest jeszcze parę innych wątków 
fabularnych, więc przede wszystkim 
romantyczny — dzieje miłości Piszty 
i Mariki — i historia próby „kupie- 
nia* Telekiego przez zagranicznych 
macherów sportowych. 

Bardzo plastycznie i przekonywa- 
jąco pokazana jest atmosfera, panu- 
jąca na placach sportowych i stadio- 
nach węgierskich. 

W roli Racza wystąpił Imre Soos. 
Miła i bezpośrednia była Violetta 
Ferraris jako Marika. 

Bardzo podobał się szerszej publi- 
czności Kalman Latabar. grający 
rolę „teoretycznego sportowca" Ka- 
rakasa. 

Postać ta jest rzeczywiście pociesz 
na i bardzo zabawna. Jednakże re- 
żyser powinien był zretuszować nie= 
co solową grę Latabara, ponieważ 
ten chwilami przez swoje farsowe 
tryki i chwyty odciągał uwagę widza 
od najistotniejszych założeń filmu: 
pokazania, jak umasowiony sport das 
je człowiekowi hart, tężyznę fizycz- 
ną i wyrabia jego charakter — a dzię 
ki temu przyczynia się do wykonania 
zadań produkcyjnych. 


KALINIERZ. KOŻNIEWSKI 


Wezwany do gabineru technika, chło- 
piec szedł jak na ścięcie. Stając przed Le- 
ją czuł się jak ścigany zwierzak, którego 
zagoniono do klatki pozbawionej iakie- 
gokolwiek wyjścia — szamoce się po niej, 
obijając o ściany. Raptem odchyla się 
króryć pret — i ukazuje drogę do wol- 
ności. Więc skok jeden ku niej! Takim 
ratunkiem była propozycja Leji. Prze- 
sttach zmienił się w ulgę. Oczywiście zgo 
dzi się. 

— „bedziesz bohaterem pracy! — ar- 
gumentował dalej technik. 

Słowo dźgnęło milczącego ciągle chłop- 
ca. Bohater! Mialo ono wagę i dźwięk — 
piękny! Czymż innym chciał być jak nie 
bohaterem, gdy Zenonowi zaprzysięgał 
służbę w bandzie. Radość zażegnanego 
niebezpieczeństwa wsparta została ambi- 
cją. Dotychczas — choć zapewne mało 


kto w fabryce znał ten wstydliwy fakt 
jego życia — czuł się pogardzanym. Prze 
stępca. To nie było przyjemne — mimo 
że Świadomie lekceważył wyrok. A oto 
okazja! Bohater... zamajaczyła wielkość 
możliwego czynu. Projekt fascynował go 
coraz bardziej. 

Nim Leja skończył swój wywód — o- 
trzymał zgodę chłopca. Technik nie wąt- 
pił, że był to skutek jego wymowy. 

W pięć dni później cała załoga fabry- 
czna dowiedziała się, że wśród jedenastu 
robotników, którzy podpisaniem deklara- 
cji współzawodnictwa odpowiedzieli na 
apel starego komunisty Lowaka, znalazł 
się — jako bezpartyjny — młody Kazek 
Spokorny; zobowiązał się wykonać nor- 
mę w stu pięćdziesięciu procentach. 

Załoga fabryki, co dopiero odbudowa- 
nej wśród gruzów śródmieścia, nie składa- 


Partie działały na terenie jeszcze za krót- 
ko, by podołać całej pracy ideowo - wy- 
chowawczej. W zalążkowy zespół fabry- 
cznego współzawodnictwa uderzały fale 
wrogiej niechęci tych wszystkich, którzy 
nauczeni doświadczeniami własnego przed 
rewolucyjnego życia, nie chcieli ufać żad 
nym wezwaniom do wydajniejszej pracy 
zawsze dotychczas źle na tym wycho- 
dząc. Dwunastu pierwszych uczestników 
współzawodnictwa otoczyła niechęć resz- 
ty, demonstrowana mniej lub bardziej 
dotkliwie. Niemało się musiał nachodzić 
i nagadać Lowak, by słabszych kolegów 
powstrzymać od wycofania swych dekla- 
racji. Wiedział on, jak wiele pracy w. 
maga wyprostowanie wykrzywionej kapi 
talistycznym uciskiem świadomości idco- 
wej robotników. 


Wroga reakcja kolegów dotknęła i Ka- 
zka. Ale tym razem — inaczej niż przed 
tem — nie udało się im  sterroryzować 


W szkołach ogólnokształcących 1 | ściennych. A. 
28) |ła się z ludzi politycznie wyrobionych. |spieszył w pozie zgoła nienormaliej — 

Dużo tam było kobiet zmuszonych nicsz- |pupką naprzód, orzekła, iż będzie to 

częściami wojennymi do zarobkowania |„przekrętnik”. Kazek rzeczywiście był 

_ [na pozostałą przy” życiu rodzinę. Dużo |przekorny. Wyzwiska kolegów, sztur- 
młodzieży —  rozwydrzonej okupacją. |chańce, prześmiewania kobiet — zdwaja- 


ły jego energię. Dłonie stawały się zdu- 
miewająco zręczne. Elektrody błyskawi- 
cznie wsuwały się do przygotowanych ru 


rek. 


Nie miał z kim rozmawiać. Nie dora- 
stał do gawęd ze starszymi, politycznie 
uświadomionymi uczestnikami  współza- 
wodnictwa, a reszta stroniła od niego wi- 
dząc, z jakim zapałem (chłostany po ró- 
wni ambicją i prżekorą) realizuje swą de 
klarację. Przychodząc rano do fabryki 
niezwłocznie siadał przy warsztacie. Z 
rzadka zamieniał słów kilka z Drożdżo- 
wą, robotnicą z powojennej konieczności, 
eks-niańką w zbankrutowanym ziemiań- 
skim domu, który jeszcze po tamtej woj- 
nie rozpoczął swą miejską karierę. Była 
niańka serdecznie nienawidziła obecnych 
stosunków, dwa razy w tygodniu odwie- 
dzała swych dawnych wychowanków i 
tam czerpała siły na następne trzy dni 
swej wewnętrznej walki z „czerwoną za- 


chłopca. Nie darmo babka przyjmując go |razą”. 
pe: j A Faaa 


szesnaście lat temu na świat, do którego 


(D.c.n.) 


STR. 5, 


Nr 261 „EXPRESS ILUSTROWANY" 


Jak kursują 
tramwaje 

w dniu 1 listopada 
W związku ze spodziewanym zwiększe- 


niem ruchu w kierunkach cmentarzy w 
przesunięte zostaną 
ze 


aniu 1 listopada br. 


dnia y 
mionionych linii kursować będą naste- 
pującymi trasami: 
2 — Tatrzańska, , Przybystewskie- 
pl. Reymonta, Piotrkowska, 
Pl. Wolności, Nowotki (Tamka). 
4 z, Choiny, Rzgowska,  Dąbrow- 
skiego, Kilińskiego, Północna, O- 
grodowa, Zachodnia, Zgierska, Julia- 
nów. 
5 — Do godz, 8.09 kursuje normale 
© nie; od godz. 835 kursować hę 
€ Rzgowska, Pi. Niepodiszło- 


ści p monta, Przybyszewskiego, 
Kilińskiego, Franciszkańska, W. Polskie- 
to, Strykowska, 
— Kursować nie będzie, nato- 
miast w miejsce linii 7 do Placu 
mmaja kursować będzie linia 14 
godz. 9.36 kursuje normal- 
nie; od godz. 938 kursować bę- 
dzie do Widzewa ul. ul A. Czerwonej, 
Kopoińskiezo, Przejazd, Piotrkowska, 
M s Obr, Stalingradu, Al Unii, 
ska, Nowe Zlotno, Od godz. 
wraca na właściwą trasę: Kopelń- 


skiego — Zdrowie, 
12 5 godz. 910 kursuje normal- 
ni godz. 9.25 kursować bę- 
dzie: Dw. Kaliski, Kopernika, Gdańska, 
A. Struga, Piotrkowska, Narutowicza, 
nediostacju. Od godz, 17.25 wraca na wia 
ściwą trasę: Dw. Kaliski—pw. Fabryczny. 
— Dabrowa, Dabrowskiego, Rzgow 
Pl. Niepodległości, Piotrkow 
, Al. Kościuszki, Zielona, Pl. 


JG 5, Tatrzańska, Przybyszewskiego, 
Pl. Reymonta, Piotrkowska, PI. 
wolności, Nowomiejska, PI, Kościelny, 
W. Polskiego, Strykowska. 
— Do godz, 9.17 kursuje normal- 
nie; où. godz. 8.32 kursować bg- 
Dw. Kaliski, Kopernika, Gdańska, 
Struga, Piotrkowska, PI, Wolności, 
Stalingradu, Cmentarna, Srebrzyń 
Osiedie M. Mireckiego. Od goz 
wraca na właściwą trasę: Dw. Ka- 
lisid — Radiostacja. 
22 >, hojny, Rzgowska, Pl. Niepo 
dloglości, Pl. Reymonta, Przyby- 
mrowskiego, Kilińskiego, | Narutowicza, 
Dąbrowskiego, Sterlinga, Nowotki, 
Stoki. 
NADZWYCZAJNE 


POCIĄGI LINII ZA- 
lm, 10.03 do 17.51 


kure 


tin, PI Niepodlogiości 

Wolności, Obr. Stalingradu, Cmentarna, 
Srobrzyńska, Osiedle M. Mireckiego, 
Pozostałe pociągi linii miejskich oraz 
imij zamiejskich kursować będą nor- 
mainie na dotychezasowych trasach, 


Na tropie niedomogań 


dzaju imprezach nadzieja, że 


I trzeba powiedzieć, że pewna po- 
prawa jest. Dużo ładniejsze są faso- 
ny sukien damskich, swetrów czy 
płaszczy, do rzadkości raczej nale- 


wa ukazuje się na rynku jesienią, 


a nie latem, jak to bywało dawniej, 
a więc produkcja nadąża już za ce- 
zonowymi zmianami potrzeb. 
Jednakże naszemu zaopatrzeniu 
jeszcze dość daleko do stanu zado- 
walsjącego. Obecnie na przykład, w 
okresie jesieni, choć wiele artyku- 
łów pierwszej potrzeby jest w łódz- 
kich sklepach — są też i breki. 


Pocztówki 


mogą być 
ładne i estetyczne 


Biuro Wydawnictw  Artystycznycn 
y Central Przemysłu Ludowego 1 
Artystycznego przystapito do wydawa- 
nia pocztówek artystycznych o różno 
rodnej tematyce. 

Ukaxały się Już pocztówki obrazują 
ce oriągnięcia planu 6-letniego w opra- 
cowaniu Karotaka, pocztówki z repro- 
dukcjami dzieł Orłowskiego,  Wyczół- 
kowsklego, Kowarskiego ! Czajkowskie 
go oraz pocztówki poświęcone obiek 
tom architektury zabytkowej. 

Wydano także cykl pocztówek o te- 
małyce morskiej, w opracowaniu J, M. 
Brzeskiego. Ponadto ukazały: się pocz- 
tówki okolleznościowe: imieninowe, no- 
woroczne ltp. oraz „półpocztówki” dzie- 
clęce w opracowaniu Orłowskiej 1 Jur 
lewiczowej, 


Bywają i tacy 


Plama na 


spodniach 


czy / 


plama na... pralni? 


Pamiętacie baśń z tysiąca i jednej 
nocy o „latającym dywanie“, który 
sam — bez propellera, silnika i pilo- 
ta — wędrował po przestworzach? 

Przypomniała mi się ona po prze- 
czytaniu listu naszego czytelnika z 
Kutna ob. Jerzego S. Tylko, że w tym 
wypadku taką czarodziejską wę- 
drówkę bez końca odbywają spod- 
nie. 

Otóż, jak to się nieraz w życiu zda- 
rza, na jasnych spodniach ob. S. zro- 
bita się ciemna plama. Wobec tego 
siostra ob. S. w dniu 16 kwietnia br. 
zaniosła poplamione spodnie wraz ze 
swa spódniczką i marynarką do pral- 
mi, prowadzonej przez  Usługową 
Pracy im. 1 Maja. Po 
należności (w Kutnie 
i się z góry) uprzejma 
kierowniczka oświadczyła, że po 
trzech tygodniach można się zgłosić 
po odbiór. 

Siostra przyszła na wszelki wypa- 
dek w czerwcu, Spódniczka i mary- 
narka, a jakże, były już gotowe, ale 
spodni nie było. Zapewmona, że na- 
dcjdą następnym transportem, wró- 
ciła do domu. 

Gdy po pewnym czasie ponownie 
zgłosiła się do spółdzielni, wręczono 
jej jakieś spodnie koloru ciemno- 
brąz. M 

— Przez pomyłkę je ufarbowano— 
rozłożyła ręce ob. kierowniczka. 

Ale okazało się, że to w ogóle są 
jakieś obce spodnie... W końcu lip- 
ca nieżmordowana siostra udała się 
do samego ob. prezesa spółdzielni, 
który uprzejmie oświadczył, że zba- 
da sprawę zaginionych spodni, bo 
jak sam zaznaczył sentencjonalnie 
„w naturze nic nie ginie". Po kilku 
dniach, gdy siostra ponownie zjawiła 
się w gabinecie ob. prezesa, ten za- 
miast spodni dał jej odpowiedź, że 
spodnie prawdopodobnie  zatwieru- 
szyty się w Ozorkowie, wobec czego 
to musi trochę potrwać, bo trzeba 
posiać specjalnego pracownika, a to 
wiąże się z kosztami podróży, diet 


mi itd, więc sprawa musi przej 
przez zarząd. 
Wreszcie siostrze oświadezono, że 


spodnie zaginęły i że zwrócone 
pieniądze. Wobec tego właściciel 


sam już się zgłosił do ob. prezesa, 
który po dłuższym monologu z po- 
wtarzającym się motywem „coś ta- 
kiego, panie dziejku“ prosił ob. S, 
aby podał równowartość spodni, ale 
oględnie, bo należność pokrywają 
wszyscy pracownicy z nim razem, tj. 
prezesem na' czele, a nikt za dużo 
nie zarabia. 

Usłyszawszy, że spodnie koszto- 
wały 400 złotych, ob. prezes chwycił 
się za głowę i gdyby nie usłużna 
kierowniczka, która podsunęła mu 
krzesło, na pewno zwaliłby się na 
podłogę. 

Po czym oświadczył, że wobec te- 
go zmuszony jest.. przeprowadzić 
dochodzenie, aby ustalić, kto ponosi 
winę i kto ma kupić nowe spodnie. 

Właściciel wędrujących spodni z 
niecierpliwością czeka na wynik te- 
go dochodzenia. Bo spodnie, które 
ma otrzymać, przeznaczył jako pre- 
zent ślubny dla swego syna, który 
już chodzi do pierwszej klasy i z 
dumą pokazuje wszystkim pierwsze 
wykaligrafowane przez siebie litery 

(Na podstawie listu ob. J. S. z Kut- 
na, ul. Krośniewicka 11) 


SKORPION 


WICEK: — Tss.. Chodź na pal- 
cach, bo jak się obejrzy, będzie kre- 
wa. 
WACER: — 
się do kotłowni? Puszczę mu ukrop 


Ileż to już było w Łodzi narad dystrybutorów z centralami 
handlowymi, ile pokazów odzieży i dyskusji na temat „Co się 
klientom podoba, a co nie i jak należy walczyć o lepsze zaopa- 
trzenie rynku“? Zawsze też dominowała we wszystkich tego ro- 


wreszcie zdołamy zlikwidować 


brakoróbstwo w produkcji odzieży. 


Najważniejszym jest br: 
bielizny damskiej i mesi 
ci wędrują od sklepu do sklepu w 
poszukiwaniu ciepłych dzianych kom 
pletów damskich, pidżam i koszul 
nocnych. 

Poważńym _ niedociągnięciem jest | 
także brak męskich kalesonów w 
większych rozmiarach. Między inny- 
mi w sklepie MHD przy ul. Piotr- 
kowskiej 48 leży stos kaleso- 


nów nr 4 i 5. Klienci zaś poszuku 
ją rozmiarów 6 i 7. Niedostateczny 
jest również wybór koszul męskich. 
Sklep Spółdzielni im. Samuela En- 


płótna harce: ego po 52 zł sztuka 
i koszule ładne, ale drogie, z pope- 
liny. Zwykiych natomiast najbar- 
dziej poszukiwanych koszul z dru- 
kowanego płócienka — nie ma, 


Dlatego specjalne uznanie na- 
leży się Zakładom Przemysłu O- 
dzieżowego „Wólczanka”, które 
wyprodukowały ostatnio bar- 
Gzo ładne, o ładnych wzo- 
rach koszule, które mają 
nie tylko tę zaletę, że są tanic. 
bo kosztują 56 zł, ale również po 
siadają do każdej sztuki bieliz- 
ny zapasowy kołnierzyk, Kosru 
le te są bardzo chętnie nabywa 
ne przez klientów, znaidują się 
jednak niestety w nielicznych 
tylko sklepach. 

Największą bolączką łódzkiego za 
opatrzenia jest odzież dla dzieci. Tu, 
można śmiało pow jeć, nic się nie 
zmieniło od kilku lat, Brax ciepłej 
bielizny dziecięcej, pidżamek i ko- 
szulek nocnych, nie ma koszulek 
dziennych chłopięcych, nie mówiąc 
już o płaszczykach jesienno-zimo- 
wych, w poszukiwaniu których wę- 
drują po sklepach istne procesje ko 
biet. : 

Są natomiast, choć w ilościach 
mocno nie wystarczających rajtuzki 
ze stopkami. Są, bo.. nikt ich nie ku 
puje. Produkuje się bowiem rajtuz- 
ki na maszynach nie wyrabiających 
stopy. Stopka jest doszywana, a 
szew jest gruby, twardy niby eznur. 
Ciekawe, czy którykolwiek z dora 


słych ludzi móglby chodzić i nie 0- 
kuleć, nosząc takie pończochy. 

W dodatku Centrala Spółdzielni 
Inwalidów, główny dostawca raj- 
tuzków, bardzo niedbale traktuje 
sprawę jakości i klasyfikacji gatun 
ków. Ukazały się ostatnio rajtuzki 
białe w cenie 23 zł szt., które zakla 
syfikowano do II gatunku, a nadają 
się.. do muzeum osobliwości. Kto 
nie wierzy, niech obejrzy 60 par 
tych rajtuzków w sklepie MID 
przy ul. Piotrkowskiej 48, 
Sprawa odzieży dziecięcej od da- 

wna już jest dyskutowana i zapadła 
już podobno decyzja, że 49 zakładów 
produkcyjnych spółdzielczych zaj- 
mie się wyłącznie wytwarzaniem u- 
brań i bielizny dla najmłódszgch o0- 
bywateli, że będzie to produkcja wy 
sokogatunkowa, obejmująca bogaty 
asortyment różnych artykułów. Na- 
leży więc sobie tylko życzyć, aby fa 
bryki te rozpoczęły zamierzoną pra 
cę jak najszybciej. Bo dzieci nasze 
czekają na dobre ubranka z niecier 
pliwością, a nawet ze łzami w 0- 
czach, gdy muszą nosić rajtuzki 


CSI. 


WICEK: — Drzwiami nie możemy 
wychodzić, bo łaźnia na pewno 0b- 
stawiona. Dierz ubrania pod pachę 


Może zakradniemy |i jazda przez komin. 


WACEK: — Tylko uważaj, żeby 


„DQziecinne” kłopoty 


Ogólnie biorąc odzież produkowa- 
na przez przemysł kiuczowy jest du 
żo lepsza i w większym wyborze od 
odzieży wytwarzanej przez zakłady 
spółdzielcze. Powinno się więc zwró 
cić główną uwagę na poprawę jako 
ści w spółdzielniach i to nie drogą 
administracyjną, jak bywało często 
dotychczas, 

Niech wszyscy począwszy od robotni 

a przy maszynie, a skończywszy 
na ckspedientce troszczą się napraw 
dę i serdecznie o klienta, Jest to 
przecież jeden z zasadniczych warun 
ków poprawy naszego bytu: musi- 


Przeszkoda usunięta! 
Bloki na Bałutach 
otrzymują wodę 


Tak zwanym „wąskim gardłem 
w robotach związanych z podłącza- 
niem bloków mieszkalnych do sieci 
wodociągowej na Bałutach był blok 
nr 10. Obecnie otrzymał on już wodę. 
-Dzięki temu prace  posunęły się 
znacznie naprzód. Prawie jednocze- 
śpie podłączona do sieci blok nr 24, 
a w najbliższym czasie wodę otrzy- 
mają także bloki nr nr 8, 24a, 21, 23, 
26, 26a, 28 I 28a, do których wkrótte 
wprowadzą się lokatorzy. (bk) 


my o tę poprawę sami dbać, sami wal 
czyć! 

Należy wzmóc kontrolę, bardziej 
wnikliwie i szybko przeprowadzać 


analizę aktualnych potrzeb rynku. 
(b) 


Gorąca herbata 
iw wagonach sypialnych 
i obnośna 


sprzedaż posiłków 
Udogodnienia 
dla podróżnych 


Przedsiębiorstwo Wagonów Restau 
racyjnych i Sypialnych „Orbis“ wpro 
wadza jeszcze w bieżącym kwartale 
szereg udogodnień dla podróżnych. 

W ciągu bieżącego kwartału oraz 1 
kwartału roku przyszłego wprowa- 
dzone zostaną we wszystkich wago- 
nach sypialnych samowary, aby pa- 
sażerowie mogli otrzymać gorącą 
herbatę. 

Od 1 stycznia wprowadzone zosta- 
ną paczkowane śniadania i kolacje 
we wszystkich wagonach sypialnych. 
ojektowane jest wprowadzenie 
we wszystkich wagonach pociągów, 
z wagonami restauracyjnymi, obno- 
śnej sprzedaży posiłków, 

W celu zapobieżenia wypadkom 
blokowania miejsc w wagonach re- 
stauracyjnych „Orbis“ wprowadził 
kartki, które możne otrzymać od ob- 
sługi przed wejściem do pociągu. 
Kartki te zapewniają pasażerowi 
miejsce przy stoliku. 

Dla przygotowywania półfabryka- 
tów dla wagonów  restauracyjnych 
PWRiS „Orbis* uruchamia obok gar 
mażerni w Warszawie drugi tego ty- 
pu zakład w Krakowie. 


WICEK: — No jak? 

WACEE 
Nle mą tu nikogo... 

WICER: — Aleś się wymazał. 


WACER: — A może myśiisz, że ty | 


na łysinę. Od razu wyginą wszystkie | ta cholera od tyłu ranie nie zaszła... jesteś blały? 
a 


insekty 


mmm 


oną jest tro- 


Przejście przez Ziel 
i Va razie trwają tu 


i 


nowego węzła tramwajowego. 
dzie on gotowy pod koniec listopa- 
da. Wtedy zmieni się też trasa 
dwóch tramwajów: „dwunastki“ d 
„dziewiętnastki”, 

Pierwszy z nich z ul. Narutowi- 
cza wjedzie w Zieloną i AL. Kościu 
szki, a drugi z Narutowkć pojedzie 
Zieloną dalej do Gdańskiej w kie- 
runku Dw 


„już obecnie co druga csoba pra 
cująca w Łodzi — to kobieta? W na 
stępnych latach jeszcze więcej ko- 
biet stanie do pracy zawodowej. 
Trzeba więc maksymalnie ulżyć im 
w pracy domowej. 

Dotąd najwięcej czasu pochlania 
gotowanie. Dlatego też w planie 
6-letnim poważną pozycją jest roz 
budowa eieci zakładów zbiorowego 
żywienia, Placówki te wzrosną aż 
o 220 procent! 

Coraz więcej ludzi będzie wtedy 
korzystało z takich lokali, jak ci 


młodzi na rysunku... 


WICEK: — Nie wiesz przypad 


„| kiem, czego chcą od nas o? dżeniel 


meni z laskami w ręku? 


WACEK: — Nie wiem, ale na 
wszelki wypadek wiej 

DŻENTELMEN. Murzy- 
Bówi D. c. mj 


STR. 6 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Przed decydującymi rozstrzygnięciami 


Ostatnie punkty do zdobyci 


Kandydaci do finału walczą z kandydatami do spadku z ligi 


HOCIAŻ niedzielne spotkania 


c 


to już ostatni akord rozgry- 
wek w grupach, jednak jeszcze nie 
mamy n: jszej pewności co do 


tego, kwalifikują 
się do finałowych spotkań o mistr 
stwo Polski, a które zma 
szeregi pierwszej Ji 
suple pierwszej Budowlani 
šk) nadal rywalizują z Unią, 
tym bardziej, że punkt zdobyty 
przez chorzowian na warszawskim 
Kolejarzu nie jest jeszcze pewny. 
Centralne władze piłkarskie wstrzy 


owadzanego dochodze 
związku z zajściami, jakie 
y miejsce na tym meczu. 

W międzyczasie krakowskie Ogni- 
Wo umocniło swą pozycję i w walce 
że w ostatniej 

chwili zabrać decydujący głos. Og- 
niwo gra u siebie z Kolejarzem 
(Warszawa) i nie można mu odmó- 
wić szans na wygraną. Przy €- 
wentualnej porażce Budowlanych 


W tenisie 


najlepszą drużynę 
ma Sla! (Katowice) 


Finałowe rozgrywki o drużynowe 


ra w ostatnim 
o (Sopot) 11:0 
a w sumie 6 pkt, Wicemi- 
strzem jest Ogniwo (Sopot) — 4 pkt., 
3) Górnik (Katowice) — 2 pkt. i 4) 
CWKS — 0 pkt. 


(Gdańsk), którzy grają w Chorzowie 
z Budowlanymi — a porażka taka 
jest zupelnie możliwa, gdyż druży- 
na chorzowska, aby uniknąć spadku 
z ligi musi koniecznie zwyciężyć — 
Ogniwo może ostatecznie wylądo- 
wać na pierwszej lokacie tabeli. 

Jest to tym bardziej możliwe, bo 
Unia bynajmniej nie uchodzi za fa- 
woryta nielzielnego spotkania w Po 
znaniu z Kolejarzem. Wiemy, że po 
znańscy napastnicy potrafią się zdo 
być od czasu do czasu na urządze- 
nie „ostrego strzelania“ i, jeśli go- 
ście trafią właśnie ma taki dzień 
przeciwnika, zadanie może przero- 
snąć ich możliwości. 

Ale czołowa lokata Ogniwa zależy 
przede wszystkim od tego, czy zdo- 
ła ono pokonać Kolejarza (W-wa). 
Stawka tych zawodów jest niezwy- 
kle wysoka; jedna strona walczy © 
pierwsze miejsce, a drugiej punkty 
są niemniej potrzebne do uratowa- 
nia się przed spadkiem z ligi 

Podobna sytuscję znajdujemy w 
drugiej grupie. Tutaj kandydatami 
do rozgrywek finałowych Ogni- 
wo (Bytom), Gwardia (Kraków) i 
CWKS. Wyniki niedzielnych spot- 
kañ ustalą, kto kogo wyprzedzi. Każ 
dy ma szanse, ale nie wszyscy ję 
wykorzystają. 

Najmocniejszą wydaje się być po 
zycja bytomskiego Ogniwa, lecz tyl 
ko na razie, bo musi ono dowieść 
swych aspiracji w bezpośrednim 
spotkaniu z CWKS, który przed ty- 
godniem w tak pięknym stylu roz- 
gromił łódzkiego Włókniarza. Mecz 
CWKS — Ogniwo odbędzie się w 
Warszawie i dzielnej drużynie by- 
tomskiej nie pozostaje nic innego, 
jak wywalczyć choćby połowiczny 
sukces. 


Mocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki; Obr, Stalingradu 15, Pabianicka 
210, Narutowicza 42, Stalina $9,  Wró- 
blewskiego 64 Kopornika 26, Plotrkow- 
ška 67, Piac Kościeiny 8 4 Al. Kościuszki 


40, 

Dyżur  położniczo-ginekotogiczny: dziś 
eala dobę dyżuruje szoltal im, dr H 
ka 34, 


Wolt, ul, Łagiew 


TEATRY 


Rowy — „Pociąg do Mars; 
RULE ©: BEE D 
Powszechny — „Eugenia Grandet' — 19 
Maly — „Domek trzech  dziewczą 
19.15 
Muzyczny — 
15 
Arlekin — „Dzielny gró 
Pinokio — „Jest drożyni 


BINA 


BAŁTYK — Dwaj panowie „P= — 16.30, 
18,30, 20.30 

GDYNIA — Progięm naukowo-oświatowy 
nr 45-52 — 17, 18, 19, Urwis Gavroche 
= 20. m dla naj 

MŁODA 


Słomkowy kapelusz" — 


-i 


ma stadionie — 
19.30, 


ŻEDWIOŚNIE — Withelm Tell — 18, 


REKORD — Jednodniowi milionerzy — 
18, 20, Załoga — 16 

ROMA — Ditta — 18, 20 

SOJUSZ — Wyspa szczęścia — 14.30 

RTYLOWY — Malżeństwo aktorki — 18, 
20 

SWIT — Złote jezioro — 18, 0 

TATRY — Kariera w Paryżu — 16, 18, 0 

WISŁA — Pustelnia Parmeńska I ser. — 
16, 14, 20 

WŁÓKNIARZ — Sumienie — 16.30, 18.30, 
20.30. 

WOLNOŚĆ — Zakazane piosenki — 16, 
18, 

ZACHĘTA — Akcja B — 16, 15, 2 

m nn 


Pracownicy poszukiwani 


Technika budowlanego, monterów elek- 
tryków oraz robotników nie Wykwalifi- 
kowanych zafrurimią od zaraz Zakłady 
Energetyczne Okresu Centralnego, Elek- 
trownia — Łódź. Zgłoszenia przyjmuje od 
dział personalny Efektrowni Łódzkiej — 


Łódź, ul. Targowa nr l-5, w godz. od 7 
do 13. Wamnki da omówienia na miej- 
scu. 2a23-K. 


-przędzalnika,  prządki 
ny Obrączko 
ciontarki, ślusarzy ę 


rów do maszyn obi 
botników nie wyżwź 
nia natychmta: 3 


a na stanowisko 
dukcji zatrudni od 
jębtorstwo Elek 
twa w Łodzi. Wymas: 


k Rotnic- 

kwalifikacje 
ktryka. Jed: 
i techników 


Wynik remisowy daje Ogntwu w 
sumie 13 punktów I jest wystarcza- 
jący do utrzymania się na pierw- 
szym miejscu, nawet w tym wypad 
ku, gdyby Gwardia pokonała Gór- 
nika. Decydującym będzie wówczas 


da z nich ma po 7 punktów, lecz w 
najtrudniejszej sytuacji znalazł się 
Włókniarz, bo ma najmniej korzyst 
ny stosunek bramek. Łodzianie gra- 
ją przy tym ostatni mecz w Krako- 
wie i od spadku może ich uchronić 
tylko zwycięstwo nad OWKS, 
względnie wynik remisowy, jesli 
Górnik przegra z Gwardią. Remis 
jest również wystarczającą asek 
racją dla OWKS i szeregi ligowe 
będzie musiał opuścić Górnik. 

Ten pobieżny przegląd wskazuje, 
jak wiele czynników składa się na 
to, które drużyny dojdą do finału, 
a które spadną z ligi. Nie więc dziw 
nego, że ostatnie spotkania wywo- 
łują ogólnie wielkie zainteresowa- 
nie, a miłośnicy piłki nożnej nie mo 
gą doczekać się niedzieli. 


Rm. 


2. lutego 1953 r. 
odbędą się w A steli w miejscowo 
Akade- 


Program mi 
wody w narciarstwie, 


trzostw przewiduje za 
w. łyżwiar- 


strzostwa rozgrywane s 
lata. W roku ub. mi 
demickie organizow: 
muńska w Poianą — Oraszul — Sta 
lin, kiedy to wzięło w nich udział 
15 państw. 

Polacy, którzy startowali wtedy je 
dynie w konkurencjach narciarskich, 
odnieśli poważne sukcesy, Zdobyli 
oni mionowicie drugie miejsce w 
punktacji drużynowej. Indywidual- 
nie reprezentant Polski, Dziedzie, zdo 


był akademickie mistrzostwo, świata 


Na ringu ZS Gwardia 


Wiorki-to szkoła dla młodych 


Trzeba koniecznie dobierać 


Z prawdziwą przyjemnością moż- 
na stwierdzić, że apel odniósł pożą 
dany skutek i na kolejnym wtorku 
zacoiło się Gd 


bokserzy Ogniwa. 
Ale GWKS dele- 
gował swych naj 
lepszych zawodni 
ków, więc trudno 
było dobrać dla 
nich przeciwnika. To do pewnego 
stopnia mija się z celem, gdyż coty- 
godniowe wtorki  urządzare przez 
Gwardię pomyślane są w pierwszym 


stosunek bramek. Gdyby jednak 
Ogniwo doznało porażki, do finału 
może łatwo zakwalifikować się 
Gwardia, która ma okazję powiek- 
szyć ilość zdobytych punktów rów- 
nież do 13. Natomiast CWKS w naj 
lepszym dla siebie wypadku może 
zakończyć rozgrywki z 12 punktami, 
a na to, żeby był pierwszy w tabeli, 
trzeba, żeby Gwardia wyszła na re- 
mis w Radlinie, co wydaje się mało 
prawdopodobne. 

Pozostałe trzy drużyny walczą już 
tylko o utrzymanie się w lidze, Każ 


rzędzie dia młodych pięściarzy. Oni 
to mają zdobywać na nich rutynę i 
szlit ringowy. 

W związku z tym inicjatorzy wtor 
kowych zawodów zamierzają 0d 
przyszlego tygodnia wprowadzić pew 
ną innowację, która pozwoli im i in 
nym sekcjom bokserskim na usyste 
matyzowanie pracy oraz dobieranie 
odpowiednich przeciwników. 

W ringu walczyło 6 par. Uzyska- 
no następujące wyniki Gwizdka 
(Gw.) przegrał z Błażejewskim (08- 
niwo), Forysiński (Gw.) przegrał z 


odpowiednich przeciwników 


Łukomskim (GWKS), _ Mielczerek 
(Gw.) pokonał / Kołodziejskiego 
(GWKS), Zwierzek (Gw. przegrał z 


Matuszews! 
go (Ogn.) 


im (GWKS), Wronows! 
pokonał  Stanikowski 


I 
(GWKS), a para Piątkowski (Gw) — 
Duczyński (Gw.) walczyła na remis. 


Niedziele sportowe 
urczmaicą na wsi 


okres jesienno-zimowy 


Dopóki słoneczko jeszcze jakoś grzejn, 
sport na wsi wre życiem, ale gdy nadeje 
dą miesiące zimowe — zarzicra, 

Wszyscy rozumiemy, jak niewskaza- 
ne sy takie klikumiesięczne przerwy dla 
rozwoju ruchu sportowego, W mi 
sportowcy przechodzą znpzawę zim sa, 
ale na wsi nie da się tego wprowadzić z 
braku odpowiednich sal, 

W Woj. rasian postanowiono temu re 
radzić przez wprowadzenie tak zwanych 
niedziel sportowych. Cały miesiąc listos 
pad pszeznaczopo na przykład na upra- 
wianie sportu łuczniczogo 1 we wszykt- 
kich gminach co niedzielę odbywać się 
będzie strzelanie z łuku. Niedziele grud- 
niowe przeznacza się na szkolenie w rzu 
ranat, dysk, oszczep, pohnięcie 


kulą Itd, 
Taki plan jest korzystny dla sportow- 


ców wiejskich, przewińuie bowiem za- 
chowanie pewnej ciątlości pracy. 

Jort wprowndzenia tak zwanych 
sportowych na wsi będzie tematem sni 
lnej konferencji dziajaczy terenn- 


n awone] do Łodzi przez Zrzesze- 
nie Snortowe L 


Jedna czwarta robót już wykonana 


Rośnie hala-gigani 


Sportowcy łódzcy już za rok będą mogli z niej korzystać 


ZY wiecie, że jedna czwarta 

robót przy budowie nowej 
wielkiej hali sportowej w Łodzi bę- 
dzie do końca bież. roku już wykona 
na? 

Rośnie wielka budowla. Jest ona 
dumą naszego budownictwa, bo nie 
znajdziemy w Europie podobnej hali 
o tak olbrzymich rozmiarach. 


W budowie tego giganta mieliśmy 
pewną przerwę. Dalsze prace wzno- 


cel nowych kredytów, a więc blisko 
dwa miesiące temu. Główny wysi- 
łek skierowano teraz na zabezpiecze 
nie budowli. Chodzi o to, żeby przed 
nastaniem okresu zimowego pokryć 
dachem wzniesione łuki betonowe. 
Prowadzone będą również dalsze 
prace betonowe dokąd to okaże się 
możliwe, a więc do nastania pierw- 
szych mrozów. 


Dalsze plany konstrukcyjne są w 
opracowaniu, zaszła też konieczność 
poczynienia pewnych zmian w doku- 
mentacji techniczne. Trudne to za- 
danie wykonuje Politechnika w 
Gdańsku. Ponieważ kredyty na budo 
wę łódzkiej hali są zapewnione, na- 


iono od chwili przyznania na ten | 


boty nad odwadnianiem terenu. 
Miastu naszemu specjalnie daje się 
we znak brak wielkiej, nowocze- 
śnie urządzonej hali. A już najwięcej 
brak jej odczuwają sportowcy łódz 
którzy ze zrozumiałym zaintereso- 
waniem obserwują postępy robót i z 
niecierpliwością oczekują dnia, gdy 


otworzy ona swoje podwoje na ich 
przyjęcie. 

Budowa łódzkiej hali sportowej to 
realizacja jednego z licznych 
ogniw wielkiego Programu Frontu 
Narodowego, to dzieło świadczące © 
rosnącej sile gospodarczej i obronnej 
naszego kraju. 


„| Swiata nart 


Nr 261 
przygotowują się 


> do X Mistrzostw Swiata 


Czy Dziedzic i Grocholska 


powtórzą swe sukcesy? 


alpejskiej, w slalo- 
mie-sigancie oraz w biegu zjazdo- 
wym. Tytuł akademickiej mistrzyni 
świata zdobyla również w biegu zjaz 
dowym Grccholska 

W Polana startowali po raz pierw 
szy w Akademickich Mistrzostwach 
e i łyżwiarze radziec 
cy, którzy w punictacji drużynowej 
zajęii pierwsze miejsce, 


Jw, kombinacji 


(Telefonem z Katowic) 


XIX runda turnieju stała pod znakiem 
: Makarczyk — Śliwa, Owe 
ański, Szapiel — Ciejka $ 
nogedzińsii — Grynteld, 
Wyniki tych spotkań mocą zaważyć na 
ostatecznej kolejności miejsc w czołówe 
ce. 


Makarczyk grając blałymi (partja hisz= 


x 


pańska!) usyškat przewagę, lecz popel- 
nik ni ść | odh 
szej pozycji. Szymańs 
kolejne 7 pokouniąc tym 


razem pytlakowskiego, który podstawił 

przeciwnikowi wieże, Biędy w obu tak 
rowatnych partiach świadczą o 2męeres 
niu zawodników. Regedztiski odinżył 
pewnie wygraną pozycję z Grynfeldem, 
a Szapiel zremisował z Cjejką. 

W pozostałych spotkaniach  Szukszta 
wyzret z Bolosiawakim (w. 0.), Witkow= 
sli _odnióst pierwsce_od_wieju rund zwy 
Glęctwo w partii wińskim, a Blasi- 
czak zremisował 4. Kwileckira, 

w, przeważnjocych pozycjach odłożył 
Gądalniski z Tarrowskim 1 
wożntnk z Baicarkiem, piater ma pew- 
gg piona w wieżowej końców 
5 vvii, a Litmanowicz trzy 
piony z Dworzyńskiki. 

W tuenieju prowadzi nanei Makareryk 
(2) 13 G) pkt, przed Szymańskim (2) 
n pit, Biwa Or) 13,5 O), Szazdelem 
gosda.) 12 4 Oryntetiom (W-wa) „11, 6); 

artex dozrywsne będą odłofona 
le, a wieczorem rosegrana zostanie 
«ostatnia runda. 


Tylko u nich 
jest io możliwe 
Zmienił zawód 


profesora na... kolarza 


Profesor stolecznego uniwersytetu 
Australii Mockridge uczestnik XV 
Igrzysk Olimpij: 1 w wys- 
cigu kolarszim na 1000 m złoty me 
dal. 

Prosa zagra 
kridge 


Moc- 
nie 


iczna donosi, ż 
ł ostatnio, 


iż 


nadal na uniwen ponieważ 
przekonał się, iż uprawianie 
kolarskiego bardziej mu się opłaca 
niż wykłady. 

Mockridge postanowił prząłść na 
zawodowstwo i i swym ko! 


na rowery. 


Zła pogoda 
nie spędziła w Zgierzu 
łuczników ze słanowisk 


w Zgierzu zakończyły się zawody lucz 
niese o mistrzostwo 1 puckar 
WKAF, W zawodach 
włókniarz (Zgierz), Unia (Z 
marcerza (Pabianice) I SKS przy Państw. 
Techn, Chemicznym w Zgierzu, Ogótera 
Startowało 33 zawodniczki i zawadnie 
ków. 

W trójboju krótkodystansowym na $ 
zo miejsce zajął! W 

. przed Unią. D 

) — 415. pkt, 


Gó- 


ral (Unia) — 
W strzelaniu na 


11) SKS — 20 
pit, a indywi- 
(SRS) — 119 pit, 


W sirt 
2) Wrót 
“indywidualnie: 1) Mis 
138 pkt, a 2) Pawlow- 


że zawody odby- 


Należy podkreślić, 
niepomsślnych wi- 


y się w bardzi 


Ogłoszenia drobne 
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